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Krytyczny harmider w Londynie. 
Wzajemne obwinianie się.

Jak niegdyś Krasicki złożył 
w swej bajce na koguta wi­
nę, gdy niespodziewana przy­
szła ulewa na pszenicę nie- 
sprzątnioną z roli, tak dziś 
szukają w Londynie winowaj­
cy klęski i nie mogą go od­
kryć. Jedni winują wodzów, 
inni ministerstwo wojny, inni 
parlament a inni nareszcie 
sekretarza spraw zagrani­
cznych Chamberlain i, a tu 
wieści nadchodzą jedna po 
drugiej z Afryki, jakby na 
stopniowanie nieszczęścia, je­
dna gorsza niz druga.

Ministerstwo usprawiedli­
wia się, że nie miało zawczasu 
uchwalonego przez parlament 
nakładu na wojnę; parlament 
twierdzi, iż ma nie przedło­
żono “awczasu projektu; obie 
zaś władze winują wodzów, 
po co wyłazili z poza murów 
twierdz, skoro mieli w nich 
co jeść, a nawet pić, a wszy­
scy razem
Za późno rozpoznają nieprzyjaciela i 

siebie.
Angielski parlament nau­

czony był straszyć narody sa­
mą powagą swego imienia, 
samym tonem przemówienia 
pierwszego lepszego lorda. 
Ministerstwo wojny nauczyło 
się straszyć rozmaitych wy 
spiarzów i półwyspiarzów sa­
mymi notatt’ i groźbami, na 
które drżały wyspy z obawy, 
aby ich piraci nie zanurzyli 
w głębościach morskich. W oj­
sko angielskie nauczyło się 
niemniej straszyć działami, 
humbumami it.p. barbarzyń­
skimi pociskami różne narody 
i bez straty życia, a nawet 
zdrowia narzucać im niewolę 
pod piękną firmą cywilizacji.

W  przekonaniu więc, że 
kilka takich strzałów przerazi 
Boerów i odda ich na łup 
angielskiej spekulacyi, nie 
kwapili s;ę bynajmniej z wy­
równaniem sił zbrojnych o 
tyle, aby e.ę mogły opierać 
skutecznie na obcej ziemi.

Tymczasem dowiedziano się 
za późno, że sprawa z Burami 
nie jest bynajmniej sprawą 
z gburami; że naród ten umie 
cenić wolność i walczyć za 
nię; że umie czuć świętość 
słuszności i ufać Bogu; żeu- 
mie gardzić śmiercią dla wol­
ności przyszłych pokoleń.

A  co gorsza ujrzała to i 
cała Europa i gotowa, jak 
niegdyś po klęsce Napoleona, 
ocknąć się i chwycić za broń 
pizeciw wyzyskiwaczowi po­
łowy świata.

Skuteczne w alk i Baerów .

W  pobliżu Ladysmith sto 
czyli Bohrowie dwie pomyślne 
bitwy, co budzi niezwykłą 
radość między Afrykanami. 
Dwukrotna klęska angielskie­
go jenerała White, kosztowa­
ła go 350 ludzi w poległych, 
rannych i wziętych do nie­
woli. Zneutralizowanie takiej 
liczby wobec zbyt powolnego 
nadciągania wzmocnienia nic 
mile musi wpływać zarównie

Miasto Magalang zdo­
był e na Filipinach.

Magalang jest miastem wa- 
rownem, w pułowie odległo­
ści między Angeles a Arayat. 
Zajęcie tego miejsca jest czę­
ścią planu amerykańskiej ar 
mii względem zajęcia i obsa­
dzenia całego obszaru na po­
łudniowy zachód od Tarlac.

Depesza odnośna jenerała 
Otis upiewa: “ Manila 6 list.
E.apedpcya Wheaton’a — pa­
rowce przewozowe ‘Sheridan’ 
i ‘Aztec’ tudzież dwa parowce

na wojsko jak na wodza. Sam nad brzeżne, eskortowane przez
trzy okręty wojenne odeszły 
dzisiaj do zatoki Lingagen. 
Szeregi McAithuha zajęły 
wczoraj Magalang i oczyściły 
ubszar między Angeles i A- 
rayat. W  kilku miejroach na­
potkali około 1000 ludzi nie­
przyjaciela. 0 ’Brien napar! 
nieprzyjaciela na Magalang i 
wziął mu 28 ludzi do niewoli, 
następnie wzięto Magalang z 2

jenerał jest ranny, jakkol­
wiek nie śmiertelnie i odcięty 
jest zupełnie odkonnimkacyi 
telegraficznej, skutkiem czego 
obleganie i bombardowanie 
warowni Ladysmith i Mafe- 
king mogą przyśpieszać Boe- 
rowie, zanim posiłki z Anglii 
nadciągną, co ma nastąpić 
około połowy listopada. A n ­
gielska artyleiya używa gra­
natów tak zwanego materyału 
wybuchowego Lyddit, co je­
dnak uie może złamać odwa­
gi i poświęcenia walczących 
o wolność Jtżeli protestacya 
przeciw używaniu tego lrate- 
ryału wybuchowego nie znaj­
dzie posłuchu u piratów an­
gielskich, to znajdzie go pra­
wdopodobnie u inuycb naro­
dów, które znów w tym razie 
będą mogły używać broni, 
jakiej im się zapodoba.
Niemiecka prasa gani angielski system 

w ojenny.

Powod do zajmowania się 
sprawą angielskiego systemu 
wojennego w prasie niemie­
ckiej dała mowa angielskiego 
ministra wojny, w której ten­
że podniósł 2 listopada tę o- 
kuliczność, iź przygotowania 
wojenne nie trzymały równego 
kroku z dyplomatycznymi ko- 
respondeneyami podczas nie­
porozumień w Transvaalu. 
Niemiecka prasa berlińska 
wzięta z tego świadectwa 
miuisteryalnego pochop do 
krytyki, nazywając równie 
dyplomacyą jak system wo­
jenny Angl i nietęgimi dla­
tego właśnie, iż nie trzymały 
równego kroku. Jako prze­
ciwstawienie tego cytują“Neu- 
este Nachrichten” rok 1 870, 
w którym zarządzono w Niem 
czech tak nagle 1 nieprzewi­
dzianie mobbizacyą wojsk, iź 
sam jenerał Moltke był za­
rządzeniem tem zdumiony. 
Paryska rada municypalna u- 
chwaliła 3 listopada rezolu­
cyą z wyrażeniem sympatyi 
Boerom, walczącym o niepo­
dległość.

Walka o powiatową 
kasę dla chorych 

w Stanisławowie.
Wyboiy nowego zarządu 

do powiatowej kasy chorych 
w Stanisławowie odbyły się 
przy szalonem z jednej si re­
ny podrażnieniu robotników, 
z drugiej strony przy presyi 
ze strony starostwa i kliki 
Rubinsteina. Przeciw wybo 
roni tym Wniesiono protest, 
oparty na następujących pra­
wnych podstawach-

Obecny zarząd nie jest 
uprawniony do przedsięwzię- 
ciażadnych administracyjnych 
czynności, an: też do kiero­
wania obradami walnego zgro­
madzenia i wyborami nuwego 
zarządu, ponieważ według 
aktów sądu obwod. toczą się 
przeciw obecnemu zarządowi 
dochodzenia karne w kieru nku 
zbrodni oszustwa, sprzeniewie 
rzeuia i nadużycia władzy 
urzędowej. Dochodzenia, tebatalionami 17 pułku i bate- . . .

i-yą Hamiltona, zadawszy cięż- 0ll D0SZ{ł SD do niepiawme 
ką klęską nieprzyjacielowi. O Poprowadzonych wyborów 
gółem wzięto 50 do niewoli i
zdobyto transporty powstań- delegaci z gmin prowm
ców. Nasze straty wynoszą 12 
rannych. Ulewne deszcze w o- 
statnich trzech dniach wstrzy­
mują obe3nie dalsze porusze­
nia armii.

ProLlamacya Agni- 
naldy.

Aguinaldo ogłosił prokla- 
macy a', w której pociesza 
swych żołnierzy, że w grudniu 
zejdzie się kongres amery­
kański , aby rozstrzygnąć, czy 
imperyalistyczna polityka ma 
być dalej prowadzona i ta 
krwawa czynność na Filipi­
nach, lub zdecyduje się dać 
wyspom niezawisłość.

w roku 1S96.
Delegaci z 

oyonalnych, wybrani byli je ­
szcze w lutym roku 1896, a 
zatem mandaty ich wygasły 
w lutym roku 1898, wobec 
czego ważnie udziału we wy­
borze nowego zarządu brać 
nie mieli prawa. Liczba de­
legatów, wybranych z gmin 
prowincyonalnych, w rażąco 
nicproporcyonalnym stosunku 
pozostaje z liczbą członków 
z odnośnych gmin, a to sto­
sownie do życzeń Józefa S. 
Rubinsteina. I tak z gminy

Oburzeni w i ęzniowie 
w Santiago.

Kubańscy więźniowie w San­
tiago oburzyli się do tego 
stopnia na przepisane im ko- 
styumy więzienne, że musiano 
przemocy używać, aby pi za­
pisów) zadość uczynić. Sprze­
ciwiali się mianowicie stano­
wczo przywdzianiu mundurów 
więzienny7 ch, obcinaniu na 
krótko włosów i bród. Wielu 
z nich musiano związać dla 
obcięcia im włosów z głowy7 
i brody; wszyscy uważali 
nową tę procedurę zauajwię 
kszą zniewagę.

W zatonionym podczas woj­
ny ame?'ykańsko hiszpańskiej 
torpedowcu “ Pluton” znaleźli 
kubańscy nurkowie $4,000. 
Wiadomość o tem pociągła 
licznych naśladowców do szu -

Projekt reformy na Filipinach wedle 
sprawozda nia komisji.

Wedle sprawozdania korni 
syi Filipińskiej, przedłożone­
go prezydeutuwi Stanów Zje­
dnoczonych, są wyspiaize tam­
tejsi nieufni skutkiem do­
świadczeń długoletnich z Hi 
szpanami i dla tego niedo­
wierzali poczynionym ołńerni 
corn komisyi. Aby7 więc usu 
nąć tę nieufność, dowiedziono 
im czynem, zaprowadzając 
w

Pil pińezyKom ze względu na 
rozmaitość plemion nie rozu­
miejących się nawet wzaje­
mnie. Powstanie istnieje tjlkc 
mięczy7 Tagalami a i ci ró­
żnią się wielce poć względem 
oświaty między sobą. Dc 
samorządu miała ich zdaniem 
komtsarzów i niezdatnić zla 
gospodarka Hiszpańska.

Sprawozdanie podp.sane
kilku miejscowościach, j-jeS£ przez ją Schurmana, Je 

w których prcklamacya ko irg § 0 Bewey, Karola Denby 
misyi byla znaną, do pewnego : D c  w jiceste. i kończy 
sropnia samorząd. Był to następującą uwagą “ Nasz 
środek, wywierający dobre na,d.zór znaczy dla Fil: pińczy- 
na ludność wrażenie. kpw. pokói i porządek ra

Czyniła też komisya różne 
próby doprowadzenia dc po­
rozumienia z Aguinaldą, lecz 
te pozostały bez skurkn, bo 

pieniędzy na okręcie wysłani przezeń komisarze
poszukiwali ty! ko informacyj, 
zaś o głównym warunku, tj. 
u z n a u i u amerykańskiego 
zwierzchnictwa am dysputo- 
wać nie chcieli. Dowódcom 
też powstańców nie zależało 
wcale n.i 7tm, bv zapewnić7 w Jt

kania
“ Cristobol Colon” z takim 
zapałem, że przyszło między 
dwoma strona mi do krwawej 
walki, przy czem jeden utra 
cił ży7cie a kilku jest pora 
nionych.

OFIaRY b u rzy .

Kapitan skanera “ Cliiąnita”  jego  żo ­
na i jeden poilróżnj-

St rasz.ua burza, panująca 
na jeziorne Michigan w uro- 
ezystość Wszystkich Świętych 
pochłonęła życie i mienie ka­
pitana W aka, kióry na 
własnym statku dwumaiztc- 
wym “ Cliicpiita” usiłował do 
stać się do Mississippi. 
W podróży tej towarzyszyła 
mu żona i niejaki Frazier,

wolność swym ziomkom: sta 
rali się tylko o utrzymanie 
nadal swego dowolnego, ty 
rabskiego panowania na wy- 
spach.

Uzdolnienia do samorządu 
nie przyznaje sprawozat nie

wewnątrz; gwarancyą przeć; w 
obcemu najazdowi i rozerwa- 
riu kraju; handlowy : prze 
myślowy dobrobyi i udzia.ł 
w spra-wath rząduwych u ;]e 
to ńędzie stosowne.

A  gdy na wyspach zapa­
nuje spokój i powróć dobro 
byt. a wychowanie będzie 
puwszechnem, natenczas będą 
Fil ipińczycy jeszcze bardzie; 
amerykańskim’ , niż sam; 
Amerykanie'

(Treść tego sprawozdania 
więc jest—  musimy walczyć 
z Filipińczykami, bo inaczej 
nie byliby ori szczęśliwi. 
Przyp Red,)

Żą d a n i e UWA1UNCYI
NEJt

FIŚYLIEN

, o -i-1 - 8Yn fotografa z Charlevoix.Pasieczna wybrano 8 delega „  , .
tów, gdy liczba wszystkich Burza naskoczyła meszczęslr-
członków kasy chorych z tej w pobliżu Waukegan
gminy wynosi zaledwie 20, a 
zatem na dwóch członków wy­
pada 1 delegat. Jest to jawne 
naruszenie postanowień para 
grafu 29 statutu Stanisławów

mina swych żołnierzy, aby się 
tak zachowywali, aby ich 
kungres mógł uznać godnymi 
niezawisłości i prosi ducho­
wnych o wstrzymywanie się 
ocl udziału w polityce, aby ko­
ściołów przywrócić dobrą o- 
pinią, którą mu jego zdaniem 
zakonnicy odebrali.

Życzący sobie przybycia do 
Manili Filipińczycy otrzyma] i 
od jenerała Otis1 a odpowiedź,, 
iż kobiety i dzieci mają ka­
żdego czasu wstęp wolny, 
mężczyźni zaś, którzy stanęli 
po stronie powstańców, mają 
u nich pozostać.

tt skiej powiatowej kasy dla
 ̂ chorych, który powiada, że

REYYOLUCYA W KOLUM BII.

Okręt powstańców zatopiony.

W  potyczce, zaszłej 24-go 
października między powstań 
cami republiki Kolumbii, a 
rządowymi wojskami na rzece 
Magdalena, donoszą dzienniki 
szczególne wiadomości, wielce 
nie korzystne dla rebelantów. 
Dwa dobrze uzbrojone rządo­
we okręty wojenne stoczyły 
bitwę, w której zatonął sta­
tek powstańców z 200 mary­
narzami. Okręty powstańców7 
były to uzbrojone a przez nich 
zabi ane poprzednio rządowi 
statki wojenne, które teraz 
utracili, bo po zatonięciu 
jednego, musiały się i dwa in­
ne poddać.

35 OSOB ZATONIONYCH.

W  Antwerpii załamał się 
most kolejowy, urządzony d la 
pociągów, zabierających po­
dróżnych z łodzi kolejowej na 
lewym brzegu rzeki Szeldy.

Pociąg napełniony podró­
żnymi runął we wodę, w której 
35 osób życie utraciło a 50 
rozmai te uszkodzenia poniosło.

Ku usprawiedliwieniu przy­
najmniej częściowemu zbyt 
częstych wypadków kolejo­
wych w Ameryce może zaiste 
posłużyć powyżej opisane zda­
rzenie europejskie, gdzie tyle 
czujności okazują rządy w za­
bezpieczaniu życia ludzkiego. 
Jeżeli bowiem gdzie, to w miej­
scach londowania wypadałoby 
przepisy bezpieczeństwa po­
suwać do najwyższego stopnia

ZNIESIENIE RO ZPORZĄDZEŃ  JĘ­
ZYKOWYCH.

"Wiedeń, 17 z.m. “ Wiener 
Ztg.” ogłasza dw7a rozporzą­
dzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwo­
ści, skarbu, rolnictwa i han­
dlu, mocą których zniesiono 
dwa rozporządzenia ministe­
rialne z dnia 24 lutego 1898, 
dotyczące używania języków 
krajowych u władz czeskich 
i morawskich.

Rozporządzenia postana

dopiero ta gmina, która ma 
pełnych 50 członków, ma 
prawo wyboru 1-go delegata, 
każda następna sekeya dwóch.

Z gmi uy Stanisławowa wy­
brano ty] ko 26 delegatów 
pomimo, że Stanisławów,Jńa 
1800 członków, co znowu jest 
naruszeniem pargrafu 29 sta­
tutu, który powiada, że sta­
nisławowscy członkowie, jeżeli 
ich jest od 300 do 400, wy­
bierają 40 delegatów, czyli 
że Stanisławów7 powinien był 
wybrać 68 delegatów. W szyst­
kie powiatowe kasy chorych 
mają w ten sposób zredago­
wane .statui y, aby umożliwić
przewagę liczebną delegatów Ohio, Iowa, Kentucky, Mis- 
centra-nego miejsca siedziby1 gissippi. Maryland : Massa- 
kasy chorych, z pomiędzy chugetffe wybierały we wtorek 
których ma być wybiany za- gubernatorów tudzież innych 
rząd cały, lub wymagana do urzędników państowych, Ne 
odbycia posiedzenia zarządu braska sędziego wyższego są- 
wlększość. du j dwóch regensów uui

Zaopatrzone tymi argumen- wersytetów7; P e n s y !  v a r« ia

w środę rano, skutkiem cze­
go nie mogli zaginąć do por 
tu w Chicago. Wieczorem 
tegoż dnia usiłował kapitan 
zawinąć do portu we W hl 
fhing, Ind. musiał jednak 
zaniechać swego zamiaru z po- 
w7odu burzy i zmierzał do 
portu w Michigan City. Nim 
atoli zdołał dotizeć dc za­
mierzonego miejsca, uderzyła 
burza okrętem o tamę pod 
stacyą kolejową hiiiler, roz­
bijając go óoiaźuie. Następ­
nego dnia spostrzegli ryb asy1 
szczątki okrętu i zwłoki trzech 
osób, które sprowadzono do 
Chicago.

W uj Sam chce być pe­
wnym sirbie— nie konientuje 
się ustnymi przyrzeczeniami 
mocarstw europejskich i ma 
racyą, nie wierząc tym, któ­
rzy1 sami sobie nie wierzą. 
Rząd we Washingtonie zaŻą 
dał w najbliższym czasie pi­
śmiennego zapewnienia

sprzedawaczów takich chemi- 
cznie wyprawnych stempli. 
Marek wychodziło tam dziet - 
cie za pięćdziesiąt tysięcy du 
larów, a 10 procent z nieb 
byłe wpowtómem używaniu. 
Główny mistrz, zatrudniony 
tym newym wynalazkiem 
miai wynajęty pokój w hote­
lu Pajace, abe uniknąć 

1 ^ prawdopiodobnit podpatrywa-

WY BORY W 12 STANACH ODBYWA 
ŁY SIĘ 7go b.m.

Francyi, Anglii, i Niemiec, 
że chcą zachować politykę o- 
twaDyroh drzwi w Chinach 
z poirodu, iż us+ne zapewnie­
nia nie wystarczają i Chiny 
odmówiły obsadzenia jednego
portu ze struny Ameryki. .

i siębioMpy wiaytę nieprzewi- GćFCpy zajjBwmenia tasiego I . J J p r
, . V) . , dziant — x~' — —  -1— 1-me nds leliły mocarna obsta

nje natrętnych sąsiadów. Lecz 
i tam znaleźli się natrętn : 
Naczelnik biura . wy z wspo­
mnianego, Thompson, wy7na- 
jęł wraz ze swymi przyjaciół­
mi przyległy poiifój w tymże 
samym hotelu i oddał przed

wałaby Am eryka przytera,

w te; właśnie chw ili, 
gdy zatrudniony oył swą czyn-

aby Chiny zachowały cc do u0 ĉl3' 
jot} kontrakt, mocą którego
ma mieć A m eryka równe ZUON SŁUGI BOŻEGo
pravca z innym i mocarstwa-1 
mi u niebieskiego państwa. !

Amer}ka potrzebuje tej

tami protesty, wnieśli robo­
tnicy przed walnem zgroma­
dzeniem zarówno do staro­
stwa stanisławowskiego, jako 
i do namiestnictwa, ale nie­
stety. bez skutku.

Samo walne zgromadzenie 
i wybór nowego zarządu, było 
jaskrawem pogwałceniem sta­
tutu. Na walnem zgromadze­
niu ani nie odczytano proto- 

wiają zarazem, ż e  a ż  do przed-1 kołu z ostatniego ^walnego 
sięwziętej ustawowej rezolu-! zgromadzenia, acj nie przed- 
cyi używanie języków krajo- łożono rachunków de egatom,
wych, stosować się ma do po 
sianowienia i zasady, które d la 
Czech przed rozporządzeniem 
z dnia 5 kwietnia 1897, a dla 
Morawii przed rozporządze­
niom z dnia 22. kwietnia, 1897 
obowiązywały.

ani nie pozwolono im zabierać 
głosu.

Przeciwko wyborom wnie 
siono protest do namiestni­
ctwa, Robotnicy oczekują no 
namiestnictwie sprawiedliwo­
ści i bezstronności.

skarbnika i jednego sędziego 
wyższego; Nebraska trzech 
sędziów dc wyższego sądu 
stanowego, a Nowy York, 
New Jersey i Yirginia wy 
bierały iegislaturę; w Kan­
sas i Colorado wybierały u- 
rzędmków powmtow} ch, zaś 
w miastach San Francis, Salt 
Lake, w Nowym Orleanie i 
w Detroit urzędników mia­
sto trych.

W  Ohio, Lowa, Pensylva-

wczasu, że flota iej iest obe­
cnie bliżej chińskicń n: ż wła­
snych w)b:zeży; jeżeliby u- 
życie tej floty miało być po 
trzebnem dc przekonania 
Chińczyków c prawomocy 
rzeczonego kontraktu, to no  
głobj się obyć tańszym ko 
sztem. niż za pomocą umyśl 
nej wyprawy,

Kec tu
cky sześć, w Nebrascei w Ms - 
ryland po trzy, a w Mississippi 
i w Południowej Dakocie po 
dwa.

2 b.m. zakończył znÓYA ży­
cie doczesne jeden z mężów

wiadomości tem bardziej za- )ve(^ e Ducha Bożego cziaL
jąey we winnicy Pańskie;, o 
którym powiedzieć można, iż 
nie ogiądał się na względy 
ludzkie, ale pracował dla ko 
ścion, św. katolickielio nie­
zmordowanie i bez przerwy 
przez cały przeciąg życia. 
By! to  założT'ciel semmaryum 
papieiskiego w Coiumbus, O- 
hic. ś, ). ks. Jessing. który na 
powyższy zakład i pomie­
szczenie w rim ubogiej kato- 
lickie; młodzieży skolekuował
250,000 . zapewnił był temu 

Naczelnik bb ra pośrednich za$ ądowi katolickieir u. W o- 
podatków w Nn wy ni Y or, u bec faktu przvtoczonego po- 
oświadczył, że 10 próceuL ĉ tujemy Bob‘ie za mi‘ły ofec-

wiązek poświęcenie mu ri- 
uiejszego wspomnienia po­
śmiertnego, jako pratwemu ka 
planowi katolickiemu, uwa­
żając je za tem potrzebniejsze 
dzisiaj, gdzie p~asa liberalna 
nie tylko obconarodowwcń, 
ale nawet zasługi własnej ca 
rodowość: kapłanów często 
kroć zamilcza, a natoimas„ 
zarzutami przeciw nim się 
odznacza.

ŁAJDACKI PRZEMYSŁ.

zużytych używano 
ponowr ie po 
chemicznie ze 

śladów skasowania. Niejaki 
Crckett, pierwszorzędny prze-

stempli 
na ulicy Wall 
wypraniu ich

mii i w Massachusetts mają mvsłowiec w tym rodzaju,
po pięć tykietów, w Kec tu miał roblć świetne przy tej

spekulacyi interesy. Bo pięć
tysięcy dolarów dziennie tra­
cił rząd w tym dziale docho­
dów od dwóch miesięcy, za­
nim zdołanc wyśledzić i ująć



KATOLIK.

K A T O L I K
w ychodzi w każdy Czwartek.

W  Milwaukee za rok c a ły . . . .$1.50
Numer pojedyńczy............................3u
W  innych krajach..........................2.00

W szelkie listy i korespondencye 
adresować należy:

, Trof. J O H N  K U K ,
Cor. Lincoln <x, 1. Ars. 

HfLWATTKKlt, - WISCONSuL

Wydawca: JCs. W . GRT7TZA.

Entered at the Milwaukee P. O. as 
second class mail maUer.

ADVERTISING RATES: 
.dpace Week Mo. 3 Mo. 6 Mo.
'  ' ' ~  $1,25 $2.50

2.50 4,50
3.75
5 50 10 00 

12 00 
20.00

1 inch 50e
2 inch $1 00
3 inch 1.50 
l^ c o l.  250 
% c o l. 4 50 
1 col. 7.00

8.00 
6.25 12.00 

20 U0 
30 00

1 yr. 
$5.00 $10.00 

15.00

18 00
30.00 40.00

20.00 
3000 
50 00 

100.00

Milionowy dłużnik
ZBANKRUTOWANEJ KASY LWÓW 

SKIEJ PRZED SĄDEM.

Dzień 11 paźdz. jest prze­
łomowym w zainteresowaniu, 
jakie budzi tocząca się roz­
prawa Kasy oszczędności. Sta­
nisław Szczepanowski stanął 
przed sądem.

Stary,jednostajny, najeżony 
cyframi dotychczasowy tuk 
procesu zawiódł tyeh, którzy 
oczekiwali wstrząśnień i sil­
nych wrażeń. Dzień za dniem 
wlókł się nużąco i garstka 
widzów malała ciągle w sali 
sądowej, tak, że “ wstęp za bi­
letami” był właściwie zbyte­
cznym, bo sala bywała przez 
pół pusta. Zajęcie zaraz po 
pierwszym dni.i o s ł a b ł o .  
Słuchacze gubili s.ę w le 
sie liczb i wyrażeń finanso­
wych i tylko urzędowa część 
audytoryum: sędziowie, ad­
wokaci, rzeczoznawcy musie­
li mieć uwagę bez przerwy 
wytężoną. Dopiero U . paźdz 
zmienił się nastrój.

Dnia poprzedniego biuro 
wydawania biletów było w o- 
blężeniu. Zapowiedź, iż prze­
słuchiwany będzie Szczepa­
nowski, zelektryzowała pu • 
bliezność- Rozumiano, że to 
szczytowy punkt rozprawy, a 
zarazem jeżeli gdzie, to tutaj 
cyfry będą tylko tłem, na 
którem zarysuje się potężny 
dramat ludzki — dramat je­
dnostki, która dużo ukochała 
i dużo cierpi. W  lot rozchwy- 
tano bilety wstępu do sali 
sądowej.

Rozprawa rozpoczęła się o 
ósmej.

W  audytoryum było mnó­
stwo osób, które po raz pierw­
szy przyszły na rozprawę. 
Przeważna liczba kobiet, co  
najlepiej świadczy, że od 
tego dnia spodziewano się 
wrażeń natury wcale nie f i ­
nansowej. Słuchacze wyłą 
cznie ze sfer inteligentnych. 
Lawy dziennikarskie obsadzo­
ne szcze ln ie . Na pulpicie ko­
respondentów wiedeńskich ca­
łe pliki blankietów telegra­
ficznych, z których co chwila 
jeden wędruje przez posłańca 
do urzędu. Prócz dziennika­
rzy czynni dwaj rysownicy: 
artyści malarze Zefir Ćwi 
kliński i Mieczysław Reyzner, 
którzy robią ilustracye do 
‘ ‘Tygodnika ilustrowanego” i 
“ Kraj u” .

Nastrój prawie uroczysty. 
Cisza zupełna.

Stanisław Szczepanowski 
zajął miejsce przy stoliku na­
przeciw trybunału. Siedzi 
sam jeden. Innych obwinio­
nych niema w sali. Szczepa­
nowski wyglądał wyjątkowo 
lepiej. Twarz spokojna, nie 
znać podniecenia. Dopiero, 
gdy zaczął mówić, można było 
spostrzec, że opanował jedy­
nie wzruszenie. Lecz opano 
wał tak, że mówi prawie ró­
wno, głosem trochę matowym, 
z którego eh wiłami tylko, gdy 
mówiący pozwob się unieść 
fali wyrazów, wystrzela nagle 
coś, jakby dawna jego znana

energia wysławiania się. I 
wtedy z,araz następuje pauza. 
Widać, że musi nią ołupić 
chwilowy wysiłek i wypocząć. 
Zaraz potem następuje dal 
szy ciąg, znowu cokolwiek 
martwy i znużony.

Szczepanowski m a na sobie, 
jak pierwszym razem, czarny 
angles. W  ręku ołówek, 
którym kreśli na papierze cy­
fry lub zwykłe, machinalne 
kreski, kiedy mówi. Zdania 
są okrągłe, wykończone sty­
lowo, nic urwanego w pół,- 
ani jednego wyraźni niepo­
trzebnego.

W sali ogromny spokój, 
Słońce wielkimi szybami prze­
świeca, rzucając długie, złote 
snopy promieni. Głowy słu­
chaczów nieruchome, oczy u- 
tkwioue w pustać mówcy, u- 
waga wytężuua silnie. Szcze- 
panowski mówi iiśręd zupeł­
nej ciszy. Adwokaci, przy­
sięgli i trybunał zamienili się 
w audytoryum. Czasem ty] 
ko przewodniczący, radca O 
teński, swoim powolny m, wy 
raźnym, jakby wymierzonym 
głosem rzuci pytanie—i Szcze­
panowski wplata jedoswegu 
przemówienia, prowadzą^ da­
lej tok zeznań. Opowiada od 
początku historyą swoich prac 
na polu przemysłu w Galicyi, 
rozsiewając, jako ilustracyą, 
cyfry. Ale one nie nużą tym 
razem. Wszyscy czują, że 
w tej sali opowiada się kartę 
z dziejów naszego kraju, że 
to niezwykłe zezranie obwi­
nionego— lecz epizod history­
czny. Dość rzucić okiem na 
kilkaset głów, rozlokowanych 
w sali widzów, aby się prze­
konać, że każdy stara się nie 
stracić aui jeduegu wyrazu.

Kiedy mówca urywa dla 
wypoczynku, cisza w sali pra­
wie męcząca. Nie przerywa 
jej nawet szmer wśród pu­
bliczności. Chwilami przy­
bierają zeznania Szczepanow- 
shiego niemal charakter wy 
kładu. Chwilami brzmią jak 
żal do tegu jałowego naszego 
gruntu, z którego tak ciężko 
wydobyć zdrój żywotny, kul­
turę i rozkwit. Chwilami 
zdaje się, że to testament, 
który przynosi ze sobą wiele 
doświadczeń i wskazówek, o- 
partych na cierniowych zawo­
dach i bolesnych próbach.

Ogólne wrażenie nietylko 
w sali sądowej, ale . poza 
nią jest takie, że to jeszcze 
nie zakończenie publicznie ze­
znań Szczepanowskiego.

leżycie tych, którzy mieli u 
niego posłuchanie, jaki, we­
dług życzenia korony, ma być 
przyszły rząd definilywny.

Co się tyczy niemieckiego 
języka państwowego, Ów pol­
ski mąż stanu oświadczył, że 
i on uważa tu z,a konieczność 
państwową, tylko radzi nie 
nazywać tego “ niemieckim 
językiem państwowym” , bo 
to nazwa nie łubiana, ale ra­
czej językiem służbowym,lub 
pośredniczącym we wzaje­
mnemu porozumiewaniu się.

NOWA FABRYKA YV GALICYI.

W  Przeworsku otwarto 
świeżo ukończoną rafineryą 
cukru, której budowa trwała 
półtora roku. Cukrownia 
przeworska wraz z nowe zbu­
dowaną rafineryą będzie na­
leżała teraz do największych 
w Galicyi zakładów przemy 
słowych. Kampania produ- 
kcyi we fabryce trwać będzie 
co roku jesienią przez ir^y 
miesiące- od zbioru buraków 
do Bożego Narodzenia. D o­
tychczas wyrabiał Przeworsk 
tylko cukier surowy, w dro­
bnych kszfałtfAch, który mu­
siał odbywać podróż do 
obcych rafineryj na to, by po 
opłacie podwójnego frachtu 
wracać do nas w cenie po­
trójnej. Teraz będzie cukier 
własny, zrobiony z buraków 
własnych, ręką swojskiego 
robotnika i ze zyskiem w kra­
ju pozostałym.

ROZMOWA Z POLSKIM POI.ITY 
KIEM.

" Wiedeńska “ Deutsche Cor- 
respondenz” ogłasza rozmowę
0 sytuacyi z pew nym Pola­
kiem, członkiem Izby panów, 
który dawniej był także mi­
nistrem (zdaje się, że mowa 
tu o Madejskim).

Ów mąż stanu oświadczył 
się przeciw żądaniu radyka­
łów mertiieckich co do mowy 
tronowej, bo bez względu ua 
to, że z takiem żądaniem do 
korony zwracać się nie można, 
cesarz nic więcej nie ma 
Niemcom dopowiedzenia po­
nadto, co posłowie niemieccy
1 inni, którzy byli do cesarza 
powołanymi, z ust jego sły­
szeli.

Niemcom powinno wystar­
czyć, co cesarz raz już stano­
wczo oświadczył, mianowicie, 
że życzy sobie zniesienia roz 
porządzeń językowych i usta 
wodawczego uregulowania 
kwestyi językowej.

Oświadczenie programowe 
hr. Clary’ego zawierać będzie 
ustępy, które usuną zapewne 
wszelkie obawy przyszłych 
w tym kierunku nadużyć.

Prawda, źe hrabia Clary 
może dać przyrzeczenie, wią­
żące tylko jego gabinet, ale 
też cesarz poinformował na-

SPIIS KSIĄŻEK,

zakazanych przez Radę szkuliią 
śląską.

Wydział krajowy tamtej­
szy ogłosił te prace własnym 
nakładem, nadając im tem 
samem sankcyą urzędo.wą. Po 
mimo to zakazała je rada 
szkolna. Spis dzieł “ zakaza­
nych” , Ij. takich, których nie 
wolno wcielać do bibliotek 
szkolnych, przechodzi liczbę 
300. Niektóre orzeczenia ko- 
misyi są prawdziwymi “ curio­
sami” . 'Pak np. między inny­
mi zakazano rozpowszechniać 
ks. Karola Antoniewicza; 
“ Sw. Izydor Oracz” , puuie- 
waż, jak mówią motywy o- 
rzeczenia komisyi, “ daje ona 
obraz złego pożycia małżeń­
skiego i przedstawia, jak lu­
dzie się nawzajem na obelgę 
wystawiają i przeklinają.” 
“ Gorzałka źródłem wszelkich 
zbrodni” ks. Gondka zabro­
niono “ z powodu scen obrzy­
dliwych” . “ Pijaństwo nędzą 
i zgubą wdościań” Anczyca 
zakazano z powodu “obrazu 
pijaka, skutków pijaństwa i 
pieśni pijaka” . “ Nowelle” 
KI. Junoszy zabroniono z po­
wodu “ urągań wyznaniowych 
i narodowych, jakoteż innych 
uiedorzecznośii” , jak np. “ma­
chnę kieliszek wódki” it.p. 
“ Powrot do gniazda” Józefa I. 
Kra szewskiego zakaza no z po­
wodu “ zaczepek religijnych i 
narodowych” . “ Dzieje Pol 
ski” Maryana z nad Dniepru 
zabronione z powodu “ here- 
zyi” i dlatego, że wedle auto­
ra “ dumny cesarz Leopold 
okazał się zimnym dla Jana 
niewdzięcznikiem” . “ Za chle- 
bem” Sienkiewicza zakazane 
z powodu “jednostronności 
narodowej i wyznaniowej” . 
“ Wzywanie do peknty” ks. 
Skargi zabronione z powodu 
“ wykioczeń politycznych” . 
“Pieśni ludu galicyjskiego” 
Wacława z Oleska zabronione 
z powodu “ Pieśni weselnych” . 
“ Pieśni ludu ruskiego w Ga­
licyi” Żegoty Paulego zaka­
zane “ jako bezwartościowe” . 
Nie chcemy mnożyć tych “cu­
riosów’ ’ dalszem przytacza­
niem orzeczeń z komisyi ślą­
skiej, z przytoczonych już 
bowiem wynika, że członko­
wie jej prawdopodobnie nie 

\rozumieli, co czytali.

Z Rusyi.

.Na p o r z ą d k u  dziennym 
powszechnego zajęcia w Ro 
syi stoi obecnie sprawa ban 
kructwa Mamontowa. “ No 
w oj e Wremia” podaje nastę 
pująuc w tej sprawie szcze 
goły:

Mamontow stał na czele kil 
ku wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych, mających mię 
dzy sobą jedynie ten związek, 
iż przewód niczyi im Mamon­
tow, jjoza tem zaś były one ró 
żnorodne; do przedsiębiorstw 
kolejowych należały linie: M o­
skwa- Jarosław-Kostroma, Ko 
stroma-Wołogda, Wołogda- 
Archangielsk z kYkoma odno­
gami; do fabrycznych zaś’ 
zakład mechaniczno kolejowy 
na Sy beryi i zakład mecha 
niczny Newski w Petersburgu. 
Przedsiębiorstwa kulejowe 
Mamontowa korzystają z ie- 
kojmi rządowej, bynajmniej 
więc nie były przedsiębior­
stwami prywatnymi, natomiast 
fabryczne,jako interesy akcyj­
ne, acz w nich zainteresowani 
są inni akcyonarynsze, ze 
skarbem państwa uie mają 
nic wspólnego. Dlacze^u przed 
siębiorstwa fabryczne nie mia­
ły powodzenia, jestte rzeczą 
obojętną a pozostaje faktem, 
ze nie miały powodzenia i źe 
kurs akcyi spadał, a kasy 
zakładów były puste. I oto 
dla zapełnienia tych kaswpły 
wały pieniądze z kas zarządu 
kolejowego, na którego czele 
stal Mamontow. W  ten sposób 
“ pożyczono z kasy kolejowej 
ogółem, jak zapewniają 17, 
mil. rubli, przyczem pobraną 
gotowiznę zastępowano akcy- 
ami wspomnianych przedsię­
biorstw, a w części nawet 
zwykłymi kwitami samego 
Mamontowa i k ’Iku głównych 
współpracowników, j e g o  
Wieść o trudnościach płatni­
czych Mamontowa, rzecz pro­
sta, tem więcej wpłynęła na 
spadek akcyj. złożonjch na 
zastaw pożyczonej gotowizny 
w cenie nominalnej, kwity 
zaś Mamontowa i jego współ­
pracowników, wobec ogólne­
go stanu interesów Mamonto­
wa, tem mniej mogły być za­
bezpieczeniem pewnem, nawet 
gdyby pożyczki, oparte na 
tych kwitach, w całości szły 
na rzecz przedsiębiorstw, nie 
zaś na potrzeby pożyczających,

Dalej “ Nowoje Wremia” 
utrzymuje, źe “ zanim spra­
wa przeszła do sądu, by­
ła ona zbadana administra­
cyjnie, władze sądowe więc, 
biorąc w  swe ręce sprawę Ma­
montowa, rozporządzały już 
materyałem dostatecznie opra­
cowanym, oraz że los przed­
siębiorstw, z których powodu 
sprawa wynikła, dzięki za 
rządzonym środkom, zape­
wniono.”

“ Budzą się iaz ua dzień, 
aby zjeść kawałek chleba i 
wypić dzban wody lub napa - 
lić w piecu. Czynność tę wy­
pełniają ostrożnie, wiedząc że 
ruch wywołuje apetyi, starają 
si<j przeto jak najmniej, ru­
szać się, a. jak najwięcej spać. 
Nie ruszając się wcale, a 
prawdopodobnie nawet nie 
myśląc o niczem, wstrzymu­
je człowiek w stanie “ łóżki” 
w swoim organi.bn.e zamianę 
części składowych i wskutek 
tego jest w stanie ograniczyć 
ilość pokarmu do m i n i m u m. 
W  chacie włościańskiej pa 
ruje ciemność i cisza zupełna: 
w rozmaitych kątach chał upy, 
najczęściej zaś na piecu gro 
madnie lub pojedyńczo .ezy 
cała rodzina.

“ Zjawisko takie —  kończy 
gazeta rosyjska, nie jest wv- 
jątkowem. Daje się spostrzec 
nie tylko w pojedyńezyeh 
rodzinach, ale w całych wsiach, 
gminach, a nawet powiatach 
W  ciągu długi* j zimy, pa­
nuje głęboki sen po chatach 
włościańskich; dzień zamienia 
się w noc, pod której skrzy­
dłami ukrywają się tysiące 
śpiących cia> prawie bez śiadu 
życia. Wszystko spi i ludzie 
i zwierzęca i w przeciągu kilku 
miesięcy żywa mowa ludzka 
zamienia się w senne chrapa­
nie” .

Ksiażlri do nabożeństwa i różańca
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Marny do sprzedania w największej ilo- 
ści gatunków i cen. Na _;siążkaeL 
do nabożeństwach drukuje się imiouP 
nabywców bez osobne; p^acy,
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Sprowadzający . wyrabiający
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M .H .W ILTZIUS A  CO., 429 Ł  M r  ni.
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ŁÓZKI ROSYJSKIE.

Rosyjski Kurjer donosi: 
“ Ciekawe zjawisko stwierdzo 
no we wielu miejscach gu- 
bernii pskowskiej, w której 
panuje chroniczny nieurodzaj, 
a co za tem idzie brak ży­
wności po wsiach. Ludność 
miejscowa, której zagraża głód, 
musi szukać jakiegobądź wyj­
ścia z rozpaczliwego położe­
nia. Otoż nie mogąc znaleść 
innej rady, wymyślili tak 
zwaną “ łóżkę” , co oznacza 
ograniczenie do m i n i m u m  
przejmowania p o k a r m ó w .  
Skoro tył ko zauważą chłopi 
tamtejsi, że zboża nie wystar­
czy do wiosny, zaczynają my­
śleć o tem, jakby najmniej 
jeść. Ale wiedząc o tem, że 
w takim razie trudno im bę­
dzie zachować siły do roboty, 
kładą się na piec i zapadają 
w rodzaj śpiączki kilkomie- 
sięcznej, która właśnie nosi 
techniczną nazwę “ łóżki” .

EPILOG ROCZNICY WIŚNIO­
WSKIEGO

Z Przemyśla donoszą: We 
wtorek lC-go października 
odbyła się na oskarżenie pre ■ 
kuratoryi, przed sądem po­
wiatowe m rozprawa karna, 
przeciw panom: W . Regier 
St, Stawiarz o przekroczenie! czarz<5w

W północne; Montanę dął 
zesziego tygodnia tak gwałto­
wny i mruźr y bl: zard ze śnie 
giem, iż w powiecie TetoL, 
gdzie giównie hodowla owiec 
jest jedynem wyzyskiwaniem 
górzystej okolicy, ki*lti lutz. 
życie utraciło.

Gdi7 się zważ}7, iż . udzie ci 
byli sługami, a tem samem 
u s i ł o w a n i e  z wytężeniem 
wszystkim, sił i z narażeniem 
widoeznem życis nie we wła­
snym lecz swych służbouaw- 
ców interesie czyn li, przyzna^ 
się musi, że mienia swycL słu- 
żbodawców +ak samo, jak 
wiasnego strzegli

Jakaż niebotyczna różnica 
między uczciwością tych ow- 

g lu ą e y c L  w e  W a lce  
z paragrafu, UJ ustępu o zgro- z uaĄuią dla zaaosyćiiczyrie
madzenie, ze 3ł lipca b. roku 
pomimo zakazu starostwa, 
zebrali się na “ Górze zamko­
wej” w Przemyślu, pod krzy 
żem, postawionym ku pa mięci 
Wiśniowskiego i Kapuściń 
skiego i że Witold Regier 
przemawiał dc zebranych, 
wzywając ich na końcu do 
śpiewania “ Ozerwonegc sztar- 
daru”
uczynili, a w szczególności 
Stanisław Stawiarz, który po­
mimo kilkakrotnego zawe­
zwania komisarza policyi, __ .
Renoita, śpiewał bez przerwy.
Rozprawę prowadził sekre • 
tarz sądu pan Niedźwiecki, 
bronił dr, H. Liberuat. Sę­
dzia JNiedźwiecki wydał wy­
rok uwalniający obu oskarżo­
nych. Prokurator nie zgłosił 
odwołania.

niu. obowiązkom swego sta­
nu, a oficerami rosyjskimi, o- 
kradającyur własnych służbo- 
dawców i lud stękający już i 
tak pód brzemieniem poda­
tków.

GHODZIFOSTWO \V PARYŻU.

Gzy wiesz czytelt iku, cc to
jest “ chodzik” ? Produkt pol­

ce też zgromadzeni , ,°  . ski, pov/sta: y le zagramczn ym
gruncie. To typ włóczęgi,
który choczi od miasta do
miasta, ud Polaka do Polaka

i tem żyje. Czasem jest to
rzemieślnik, czasem artysta,
czasem były wielki par. Ten

A greki raiLwaj

The Chicago* Milwaukee 
& St, Paul.

r
Owns anc operates 6;15ó 

mi.es of thorough y eąuipped 
roads :n the States o£ Illinois, 
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Mi nnesota, feoutt Dakota, No 
Dakota anć ci*e Upper Penin 
sula of Michigan.
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1 is foremost i adopting 
every ojssible t.j> iliatice for 
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passenger, including ar A bso- 
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nousc Trait Signals, Steam 
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bulated anc Guinuai tmer t 
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For lurther inlormatirn addresa
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A. GRAY,
ma na składzie najlepsze

O B U W I E
różnego gatunka 

Przyjmuje rcperacye.

956 Pierwsza ave. Milwaukee.

N ajlepszy i najczystszy materyał na
Dzwony Kościelne

Ouu 7 1 m jfog; DAEMO.
Ganiiiiei Campbell is Sons:,

S I 1. TWTT,~W  A i i K ,: H

i '.a  y
1 eysy

chodzik zawsze jesi obtafgany, 2a najtańszą cenę
mimo to posiada nieraz jaki,

NAUCZYCIELKI GIMNASTYKI 
LWOWIE.

WE

“ Sokół” lwowski wprowa­
dził z początkiem roku szkol- 
go bardzo pożądaną nowość 
w nauce gimnastyki, powołał A,Bi w zastawie za głupie

dyplom uniwersytecki i mó­
wi czasem pięknie sześcioma 

l językami Dać mu robotę, 
zajęcie, miejsce —  rzuci je. 
Chodzikostwc zos-tałą jego 
potrzebą chorobą, naturą. 
Łże zwykle jak najęty7 —  *:o 
jest koniecznością chodzikow- 
skiego rzemiosła. Opowia 
dać ci będzie o swoich rze­
czach, któ'-e pozostały W Mar-,

20
bowiem nauczycielki do u- Darków, c bogatym wuju, 
dzielania tej nauni paniom i który właśnie bawi w Trou- 
dziewczętom Nowość tę ville, o zgubionych 40 tys.—  
przyjęto z prawdziwem za całe legendy. Rzemieślrik po-
dowoleniem tembardziej, że 
nauczycielki te przerobiły 
specyalne kursy7 teoreiyczne 
i praktyczne z dobrym postę­
pem. Kursy7 takie przez 3 
lata odbywały się w “ Soko­
le” lwowskim podkierowni-

z pośród wszelkich może ju eh 
D E N T Y S T A  w yim uje zęby bez 

bólu jaknajzręoznie; i najstaran­
niej.

N O W E  ZĘ B Y  najlepszego wyrom, 
w świecie. Gwaranoya lub zwrot 

pieniędzy.
Najlepsze Z Ę B Y

na kauczugu $8 
Oena na zjoeie $85 
W złotej koronie 9iR 
Zęoy w podw ój

nej oprawie
aaowoieuie gwarantujemy.

DR. YOb NG,
Dr, A SA  SEWER A N CE . najlepiej 

wprawiający w poc w ójnej opra­
wie zęby jest u mnie.

4i 4-415-411 German.a Building
Biuro otwarte w niedziel^ od 9 do 1 2

trzebuje pieriędzy na narzę 
dzia, inteligent— nieco fran­
ków na porządny garnitur. 
Pierwszy ma jnż robotę, ć ru­
gi ma już posadę. Trochę 
franków im tyiko potrzeba... 
I lak chodzik potrafi być

ctwem Antoniego Durskiego, nietylko napizykrzającyun się, 
zaś do pokrycia kosztów przy- ale i aroganckim i grożącym, 
czyniła, się gmina miasta Projektowano już kiedyśzor- 
Lwowa. Tej nowości należy7 ganizowanie pomocy i opieu-i 
przypisać, źe liczba uczennic ua  ̂ chodzikami Do niczego

OTTOT Liii FROWt, FWT OF 
iriftcoasiM w a i f i

MILWAUKEE
L1AY1 | KRRITg

ctAiBfORffb,WaoMi■ M in  Ł*R<Kjłu ftnd

wzrosła do bardzo pokaźnej jednak uie przyszło. Dramat 
. tu w Temi ze pomiędzy

cyf ly> fak, że c oKół po- nałogov7vmi chodzikami cza- 
większy! ilość nauczycielek sem się trafi uczciwy człcwiek, 
z 4 na 6, Naczelne kierowni potrzebujący pomocy7 i za- 
ctwo ćwiczeń tych pozostało sługujący na nię. Podanie 
i nadal V rakach Antoniego r^ i w P0.1̂  ^  aktem

n o i r t l A l 7 n ’.01C !7£n  n  A n l 'A n 7 I 7 n r i A .
Durskiego, K u r s

chodzi-

naipięknieiszoi dobroczynno- n o w y . .Jr \  i - * ‘ -r “•jt -„  . . . .  / .  ćci. Ale jak maio znajduje
dla nauczycielek gimnastyki się takich pomiędz}- - ’
rozpocznie się w "Sokole’ kami: może jeden na k.lku- 
lwowskim Igo października. I set.

Bt MlDB«apolli and th«.Kortfaw««4   .....  ;

WaakMht and MadUon

Fond di Lat, OibkOft 
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Janatrllle.....

Aahiand K-tneiandai, Iro® • 
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and ManitoiroG ~
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Walka w niemieckim 
socjalizmie.

Powszechną uwagę zwraca 
na się obradujący właśnie 
zjazd doroczny niemieckie­
go stronnictw socyalno-de- 
mokratycznego. Zjazd odby­
wa się w Hammerze— a głó 
wuyrn punktem porządku 
dziennego jest kwestya, jakie 
stanowisko z ju zd  ma z a ją ć  
wobec poruszonej przed ro­
kiem przez Bernsteina rewi- 
zyi programu socyałistyczne- 
go. Wobec potężnego wzro­
stu socyalnej demokracyi nie 
tylko w Niemczech, ale i 
wszędzie —  wobec faktu, że 
socyaliści już wyrośli z okre­
su wyłącznic agitacyjnego, bo 
mając w parlamentach, swoje 
repi ezentacye, a obecnie na­
wet “ towarzystwo” Milleran 
da w gabinecie francuskim, 
wywierają wpływ bezpośre­
dni na politykę— nie można 
się dziwić, że opinia publi­
czna wszędzie jest bardzo 
żywo zainteresowana kwestyą, 
czy i jakim zmianom pro­
gram tej partyi ulegnie.

Bernstein, obok Kaiitsky- 
ego, najtęższy dziś teoretyk 

'socializmu, uczeń Marxa i 
Engelsa, który ich duchową 
s p u ś c i z n ę  w książkach 
i manuskryptach z n a l a z ł  
— wystąpił w roku zeszłym 
w liście do zjazdu niemie­
ckiej socyal uej demokracyi 
w Stuttgardzie, a następnie 
w osobnej książce, z krytyAą 
marxyzmu i z opartymi o tę 
krytykę programowymi pro­
jektami. Na stuttgardzkim 
zjeździe powstała formalna 
burza, a po zjeździe powódź 
książek, broszur, artykułów 
dziennikarskich w tym przed­
miocie. Polemika i wrzawa 
trwa po dzień dzisiejszy. O- 
bok takich, co potępiają 
śmiałe wystąpienie Bernstei­
na, ma on licznych a gorą­
cych zwolenników.

Wiadomo, że największą 
siłą niemieckiego socyalizmu 
są teoretyczne jego podstawy, 
stworzone głównie przez Mar- 
xa samego. Zbrojny heglow­
ską dyalektyką, którą zna­
komicie umiał władać— oparł 
swoję doktrynę na tak zwa­
nym historycznym materyali- 
źmie, z którego wyprowadza 
teoryą nieuniknionego, a na­
wet pożądanego sproletary- 
zowania społeczeństwa, O lo­
sach naiodów rozstrzygają 
tylko fakty ekonomicznej na­
tury— a działają też one z tak

nieubłaganą koniecznością, że 
zamieniają historyą w łańcuch 
nieuniknionych powodów i 
skutków, których juz wola 
człowieka zmienić nie zdoła. 
Z rozwoju historycznego e- 
konomicznych czynni ków, wy­
prowadza Mai,\ naukę o nie- 
ubłaganem sproleta ryzowaniu 
społeczeństwa a to wproletary- 
at zamienione społeczeństwo, 
również nieuniknienie pod­
nieść musi bunt przeciw o 
becnemu, na prywatnej wła 
sności opartemu systemowi 
społecznemu i ekonomiczne­
mu. Tylko drogą walki klas, 
tylko zapomocą katastrof, mo­
że zorganizowany i “ uświa­
domiony” proletaryat dopro­
wadzić do uspołecznienia 
środków produkcji, więc do 
ostatecznego zwycięstwa idei 
socjalistycznej. Te wytyczne 
punkty doktryny Marx, a zo­
stały podwaliną, z któi ej 
powstał wielki gmach nie 
mieckiej partyi socyal isty- 
cznej— o nie też oparł się 
progiaui tej partyi— z nich 
czerpała ona podnietę do wal­
ki klas i do uznania wszyst­
kiego, co nie z tej partyi po

ciej, niz inne pod względem 
ekonomicznym i kulturnym.

Stąd zaś wniosek dla par­
ty1 1 jej programu łatwy: 
Skoro uie katastrofy, me re 
wolucya lecz ewolucya do­
prowadza dc, celu —  skoro 
proletaryat wydaje ze siebie 
liczne szeregi takich, którzy 
wznoszą się na wyższe szcze­
ble ekonomiczne i cywil iza- 
cyjne, w ramach obecnego 
ustroju społecznego—  to niech 
socyalizm nie stoi ^niezmien 
nie na stanowisku waiki klas, 
niech me będzie tylko agita­
torem, przyspieszającym ka­
tastrofę. ale organicznie czyn­
ną partyą w politycznem ży­
ciu każdego narodu. Natu­
ralnie, że w dalszej konse 
kwencyi idzie zatem ‘nacyona 
lizacya” stronnictwa, zanie­
chanie obojętności, a nawet 
nie raz i opozycyi wobec 
spraw narodowych. Słowem: 
Bernstein chce przyspieszyć to, 
co się już i bez jego książki 
powoli, stopniowo odbywa, 
zupełne wcielenie się socyal­
nej demakracyi w organizm 
polityczny każdego narodu—  
zaniechanie doktryny rewolu-

chodzi, jako objaw antispo- cyjnej) zaniechanie, a przy- 
lecznej tendencyi. Wszyscy I najmniej złagodzenie walki nowisku; nie mniej też i nie

na gruncie walki klas i u- 
waża to za historyczne za­
danie klasy robotniczej, żeby 
zdobyć polityczną potęgę i 
przy jej pomocy przez uspo­
łecznienie środków produkcyi 
i zaprowadzenie socjalisty­
cznego system u produkcyi 
wytrworzyć możliwie najwię­
kszą pomyślność wszystkich, 
stronnictwo nie myśli od­
rzucać wspólnego od czasu 
do czasu postępowania ze 
stronL lctwaini burżoazyjnymi. 
jeżeli idzie o wzmocnienie 
stronnictwa przy wyborach, 
albo o rozszerzenie polity­
czny ch praw i swobód ludu, 
o polepszenie bytu klasy ro­
botniczej, o poparcie zadań 
cywilizacyjnych albo o sku­
teczne zwalczanie dążeń, .nie­
przyjaznych ludowi.

“ Stronnictwo, które zacho 
wuja się neutralnie w obec 
zakładania gospodarczych sto 
warzyszeń, nie przyznaje tym 
stowarzyszeniom stanowczego 
znaczenia przy oswobodzeniu 
klasy robotniczej z obecnego 
e k o n o m i c z n e g o  ucisku. 
W kweslyi zwalczania mili 
taryzmu i polityki koloniza 
c j jne j  trwa stronnictwo przy 
swojełh dotychczasowem sta-

wrogami proletaryatu —  
cała ‘burżoazya1 tylko o zgnę 
bieniu go myśli —  wszelkie 
czyny i prace, ku podniesie­
niu doli robotnika, są tylko 
blagą obłudną— jedynie leal- 
ną jest polityka, przyspiesza­
jąca wybuch katastrofy.

Przeciw tej doktrynie, któ­
ra była dotąd ewaugielią nie­
mieckiej -socyalnej demokra­
cyi— powstał Bernstein w ro­
ku zeszłym— z bardzo ciętą, 
a miejscami zupełnie zwycię 
ską polemiką. Dociera do 
dna doktryn^ Marxa, do he­
glowskiej dyalektyki— osła­
bia teoryą materyalizmu - hi­
storycznego— dowodzi Mar- 
xowi, że jego “ hystoryczne 
konieczności-’ wprowadzone 
są z jednostronnej tylko zna 
jomości rozwoju ekonomiczne­
go i społecznego Anglii, któ­
re nie muszą wszędzie być 
jednakowe— że zatem.i teoryą 
katastrof na glinianych stoi 
nogach —  dowodzi wreszcie, 
ze statystyką w- ręku, że fał­
szywą jest przez socjalistów 
za powszechną uznana ten- 
deneya do zupełnego sprole- 
taryzowania mas— skoro ra­
czej statystyka dowodzi, że 
klasy średnie nie giną, jak 
twierdzi Marx, ale że prze­
ciwnie w ostatnich czasach 
wzrosły te klasy średnic szyb-

agitacyjnej dla samej tylko 
walki, a jęcie się politycznej, 
pozytywnej pracy7.

Oto po krótce naszkicowa- 
ny główny przedmiot walki, 
toczącej się właśnie w Ha­
nowerze. Przeciwnikom Bern­
steina przywodzi stary, a tak 
bardzo dla swego stronnictwa 
zasłużony poseł Bebel August, 
który pierwszego dnia zjazdu 
miał w tej sprawie Sześccio- 
godzinny referat— a po nim 
miało jeszcze mówić 36 mów­
ców, do głosu wprzód zapi­
sanych.

Wynik można dziś przewi­
dzieć: prawdopodobnie zwo
lennicy starej szkoły M a ilo ­
wej zwyciężą na razie. Ale li­
czba ich uie będzie jak we wie­
lu tak i w tym wypadku, osta - 
tecznie rozstrzygała. Rozstrzy­
gną życiowe potrzeby7— a są­
dzimy, że one przechylą szalę 
na stronę Bernsteina, nie 
w tym jeszcze roku, ale w nie­
dalekiej przyszłości.

Rezolucya,którą Bebel wno­
si, opiewa jak następuje:

“ Dotychczasowy r o z w ó j  
społeczeństwa burżoazyioego 
nie daje stronnictwu socjalno- 
demokratycznemu powodu do 
zaniechania lub zmiany swo­
ich zasadniczych zapatrywań. 
Stronnictwo socyaino-demo- 
kratyczne stoi jak dawniej

ma powodu, ażeby stronni 
ctwo— przy całkowittm za­
chowaniu swego dotycncza- 
sowego międzynarodowego 
charakteru, zmieniło swój pro­
gram, swoję taktykę, albo 
swoję nazwę” .

Z chwilą, gdy to piszemy, 
nie ma jeszcze wiadomości, 
czy powyższą rezolucyą przy­
jęto, Czy7, może zmieniono.

Ka kopyść oierplijcjcłi. 10
C o l u m b u s ,  C , 8  Stycz.. 1892 

ierpiałam długo na osłabienie nerwów*' pocho- 
.zące z  choroby i znalazłam ulgą zażywszy 

„Father Koenig’e Nerye Tonie** Polecam ten śro­
dek wszystkim cierpiącym na nerwy najserde­
czniej. Panna M, Benedykt, uczennica.

Dodatkowo do jjotyyzszego pisma poświadcza­
my, że „Father Ivoenig’s Nerye Tonie okazał sią 
bardzo skutecznym środkiem we wszystkich wy­
padkach, ilekrotniego używałyśmy w naszym za­
kładzie, a zwłaszcza u takich, których system zu 
pełnie był rozstrojony wskutek pijaństwa i za­
żywania opium. Życzymy mu powodzenia dla do­
bra ludzkości.

373 Siostry Dobrego Pasterza.
Ckatawa, Pikę Co., Miss., w  Maju 1893, 

Używałyśmy „Father Koenig’s Ńerye Tonie1*

£rzeciw nerwowości, a nastąpiło natychmiast po- 
pezeme i  sen pokrzepiający.

Siostry de Notre Damt.

Książkę wielkiej wagi
0 chorobie nerwowe1'
1 butelkę n. próbkę 

puojrłamy na wasz adres. Biedni tak­
że otrzymają lekarstwo darmo.

Lekarstwo tc przyrządził Ks. 
K oenig z FortW ayne,Ind, od r. 1876 
a teraz sprzedawane jest ^ud nazwą:

KOENIG MES. CO., Chicago, 111.
48 ulica S. Franklin.

Sprzedawane po aptekach za $1.00 
butelkę, a 6 *0 $5 

'Duża butelka $1.75, a 6 za $9.
W  Milwaukee u E. Krem bs’a. lóg  

r-szei i Greenfieid ave.

Po najlepsze i najnowszej modn zrobione

FOTOGRAFIE
....IDŹCIE DO

N. L. STEIN, fotografisty,
452 n i Mitchell, nar; 2giej Are.

DARMO ! Po dobre farmy
P R Z Y JD Ź C IE  D O ..

Sobieski, Hofa Park, Pułaski i Era ków 1
najlepszej polskiej kolonii w Stanach Zjednoezorych,

Jesień jest n: jodpow iedniejszy cza? na obranie sobie ziemi, I 
zatem przyjeżdżajcie teraz, abyście mog) zofiŁezyć żniwa tegoro- J 
Cime zaiiizciii wybrali farmę dla sienie.

N ajlepiej wykupić tykiet kolejow y wprost dc Sobieski, W is :,' 
gdzie J J. llO F  L A N D  GO., ms ct: 3 uż obok stacri, iuL i,eż 
pisać po mapy, książki i wszelkie -'nformacye do

GORĄCZKA SA B Y W A S Ia PLACÓW

budowlanych, która grasowa­
ła w ostatnich czasach we 
Warszawie, doczekała się juz 
cyfrowego bilansu —  bardzo 
smutnego. Jedno z pism do­
nosi w tej sprawie: Wskutek 
spadku cen placów, zwłaszcza 
pi zedmiejskich, niektórzy z t- 
czestników długo trwającej 
spekulacyi narażeni na zna­
czne straty, a niektórzy na­
wet na zupełną ruinę. Po­
nieważ umowy, dotyczące na­
bycia placów, robione są u 
rejentów, ci więc najlepiej 
wiedzą o stanie rzeczy ay tej 
sprawie. O ile zatem mogli­
śmy się z tego źródła dowie­
dzieć, suma zadatków, danych 
na place, a następnie przepa- 
dłych, wynosi — rzecz trudna 
do wiary —  około 7,000,000 
rubli. Najsmu tniejszem jest 
to, iż pod koniec spekulacyi 
wciągnięto do niej wielu nie­
świadomych rzeczy, którym 
usłużni faktorzy przedstaAviali 
handel placami, jako świetny 
interes.

1

Odezwa
do czytelników! 1

Aby dostarczyć czytel­
nikom polskim wszelkiego 
rodzaju i wieku materyału 
dla bibliotek cl om owi7eh 1 1 

[ brackich w poprą wTnym '
1 polskim języku i duchu ka- jl 
I tolickim; aby umożebnić 
I równie dzieciom jak star­
com miłą zabawę w czyta- 

I niu i przyrzucić cegiełkę do 
wielkiej budowy uzacnie 
nia naszej emigraey:’ pol­
skiej, wydajemy od 1-go 
Stycznia, 1899, 

tygodnik pow ieściow y

“ŹRÓDŁO”. 1
Tygodnik ten zawiera ,

| trzy doborowe powieści I 
■ i nader cenne rozprawki,
I mające razem stanowić |
' księgę 9x12 zkońcem roku. 

Prenumerata roczna na 
“ ŹRÓDŁO” i “ K aTO LIK ” 
l-azcni wynosić będzie. .$2 .OOjj 

Pieuniiierntn nił sam ty ­
godnik “ ŹRÓDŁO” . . . . .  .$1 .00; 

Prenumerata na sam ty- 1 
środnik “ KATOLIK” ..1 .6 0 '

Tak pojedyńczo jak : J 
obydwa tygodniki płatne 
są całorocznie lub półro- W 
cziiie z góry za przekazem 
pocztowymi lub czekam: 
pod adresem tyydawcy7:

RET. W. GRUTZA,
Cor. Lincoln & First Aye ,

Mil w a u k e e , wisconsin.

Lprasza się więc Sza­
nownych Czytelników, aby- 
po odebraniu numeru oka­
zowego zawńadoirili -e 
dakcyą, czy zechcą to  pi­
smo prenumerować, gdyż 
dalsze numery takowego 
tydko ty7m posyłać będzie­
my, którzy je piśmiennie II{J 
lub ustnie zamówili.

6EN0WEFA
PG W IESC z wieków ś icu m c.n  
nadzwyoza; interesująca w; szia 
z druku starannie opraco., a ia 
językiem poprawnym i jest do 
nabycia

w fetfakcyi "Katolika’1
 ORAZ ____

w księgarni Wiltzius’ą.

Jksi tc cziełkc nieocenione dla czytel 
ników wszelkiego wieku i rodzaju.

CES A egzemplarza 23 centów.
T7rzy kupnie większej ilości ciaje się rabat

KURPIE.
Pow ieść H istoryczna przez Kazim ierza W ładysława W ójcickiego.

pomruknął Kirryłło

“Stara powiastka jak winc z Tokaj a 
Serce zagrzewa i umysł upaja.” 7

Dominik G. Magnuszewski, konfederat.

Tom II.
(Uiąg dalszy.,)

Towarzysze Sniegurki, Kirryłło i Kozacy pod­
nieśli się z pod stołu ujmując się za nim. K w i­
czoł wydobył się szczęśliwie z pod ławy i slanął 
na środku izby, chcąc pomagać kumowi w czasie 
spodziewanej bójki. Borowy jeden siedział niepo- 
ruszonv. ale na twarzy widocznie gniew się ma- 
ował.

—  Co to? czy ja pies, żebym ujadał? dotknięty 
tym wyrazem zawołał Łopucha.

—  A  co? czy on pies, czy co? powtórzył K w i­
czoł, ndei zając nogą z nachyleniem głowy, jak ba- 
ran, gdy do walki z drugimi się gotuje.

—  Pies! krzyknął Sniegurek.
—  Tak, pies! pies! zawołali za nim hajduki i 

Kozazy.
—  Lach i sobaka, to wira jednaka! wykrzy­

knął Kirryłło.
Na taką wzgardę, porwał Łopucha gąsioi ze 

stołu i rzucił na nich, który o pierwsze czo'0 Snie­
gurki rozbił się w kawałki, hajduk upadł krwią 
zalany.

Towarzysze jego, jedni go podnosili i ocucali, 
gdy drudzy na czele Kirryłły już się gotowali do 
bójki. W  tem podniósł się z ławy borowy i krzy­
knął drżąc od gniewu:

—  Na rany Chrystusowe! jeżeli mi się który 
ruszy, to mu kości połamię i wytrzęsę z kiszek 
cnoćby od tygodnia kaszę.

Hajduki spojrzeli po sobie, ale żaden nie śmiał 
się posunąć naprzód. Znali olbrzymią borowego 
siłę i słowo, że umie obietnicy dotrzymać.

—  Czort tebe zabery! 
cofnął się za drugich.

—  Weźcie go! rzekł Kurp do nich rezkazują- 
cj’m tonem, zanieście do domu niech go 
wysmarują to i zdrów będzie.

Kilku wyniosło zranionego Snieguikę, reszta 
w milczeniu zasiadła ławy i na zgodę kazali nowy 
gąsior wódki postawić. T m  razem Łopucha dwa 
tylko wypiiYSzy kieliszki, trzecim natrzepał ranę, 
do czego mu pomógł Kwiczoł, co pijąc w jego ręce, 
zachłysnął się mocno i trysnął mu z ust całym pół- 
kwaterkiem wódki na głowę.

—  Ktoś się spieszy! rzekł po chwili.
W  tym kilka bliskich usłyszano wystrzałów.
—  To djabły czerwone! zawołał borowy i wy­

biegł z karczmy.
XXIV.

“ Miłości! nad naszymi pokaż litość jęki,
A  że będąc człowiekiem więzy twoje noszę; 
Spraw twe bóle tak krótkie, jak są twe rozkosze; 
Lub rozkosze tak długie, jako twoje męki” .

St, Trembocki.
Czas wrócić do domu starego Rrzeidzieckiego 

i zobaczyć powód nagłego zamieszania wszystkich.
Ciężko ranny, złożony na łożu przez borowego, 

był młody Władysław Grudczyński, syn sławne­
go w dziejach obecnych Jana Grudczyriskiego, prze­
ciwnika Augusta, a stronnika Stanisława Leszczyń­
skiego.

Władysław choAYał się razem z Wojewodziną 
Działyńską; od dzieciństwa ją ukochał, a to przy­
wiązanie wzmacniało się coraz aa ięcej doznanymi prze­
szkodami. Zdawało się, że o niej zapomniał, że serca

co ujrzał w y-lmili, gdy ślub z wojeAA7odą brała, 
utwierdzihtygo w mniemaniu własnem mocniej.

Tego dnia nie spał pan Władysław przez całą 
wódką noc, jeżeli zadrzymał nieco, zryAV?ł się zaraz i rze­

wnie dziecęcymi łzami płakał, Gdy uderzyła go­
dzina ś! ubu, pobiegł do kościoła i stanął w ciena nej 
uboczy między filarami. Nadszedł przedmiot jego 
miłości, młoda JadiYiga, strojna nogactwy i urodą, 
a przy niej posiwiały wojewoda. Władysław, któ­
rego uważał stary Jędrzej, zadrżał na ten widok, 
chciał się rzucić i rozdzielić ich, ale osłabiouy wy­
sileniem. upadł bezprzytomny.

Po trzech latach pożycia, uma rł stary wojeAvoda; 
Jadwiga była wolną. Na noiro namiętna ni.łość 
obudziła się w sercu Władysława, ale i teraz ró- 
żnych doznawać musiał przeszkód, Wojewodzina 
kochała Telembskiego, jakkolwiek niewzajemnie 
gdyż ten szczęście swoje w Zofii Ordonównie upa­
trywał.

Właśnie stronnictwa szarpały Po ŝk?, Dzia/yd- 
ska stanęła w obronie Augusta, s jpj imię zabrzmia­
ło w całej Polsce sławą i podziAATem. Ojciec jego 
wspierał Stanisława Leszczyńskiego, Wlady7słavv bez 
wahania za Augustem się oświadczył i dzielnie orę­
żem praiva nieszczęśliwego k ’ óla popierał, aż do 
chwili ostatniej bitwy, w k.órej ciężko ranny, unie 
siony był z pola bitwy przez borowego,

Bezprzytomny leżał na łożu dćugo, poAATo l; od­
zyskując zmysły, otworzył oczy i z podziwreniem 
spozierał w około. Była to nie Arielka komnata, 
w rogu jednej ściany stało łoże starego Przeździe- 
ckiego. na którym spoczywał przy nim stół duży, 
dywanem zasłany, dalej kanapa, przy oknach kółko 
do przędzenia, s nad tem zegar ścienny. N3s ścia­

nie jątrzy gwałtowna namiętność, gdy oddała rękę nacb wisiało kilka obrazÓAt, między tymi najwię 
wojewodzie Działyńskiemu, a Władysław opuścił
Ojczyznę i lat pięć bawił za granicą, Ale stary 
Jędrzej, który go wypiastował na ręku i o wszrst- 
kiem wiedział, często powtarzał, że prędzej się aja- 
beł w święconej wodzie skąpie, niż pan Władysław 
odkocha.

Widział on nieraz jego łzy', rozpacz i żale, a

kszy Jana Sobieskiego na koniu, którego poprzedza 
bóstwo sławy, ogłaszając- w ielkie zw ycięstA Ya króla 
bohatera. W ładysław  o b o j ę t n i e  na te A^szystkit 
przedmioty spoglądał, ale Avzrok jego na twarzy 
sędziwej rotmistrza i nieY-iunej A nny, długo się 
zatrzymał.

M łoda dzieAAica klęcząc z w lepionym i w obraz

Najświętszej Panny M aryi oczyma, zanosi;? gorące 
modły do nieba. Na je j dorodnej twarzy Avidać 
byłe o zajęcie, szczerość i niewinność anielską, 
które cechują wiek jeszcze dziec.nny

W ładysław  w patryw ał się ay je ;  obl.cze, uczr 
wał uoraz mocniejsze kącie serca, odw rócił glcAYę i 
spojrzał na starca, osłabionego wiekiem i styranego 
trudami, który w te; chw ili ciężko odcychał, tłu­
miąc a” sobie oolesne jęki.

Gdzie jestem? pom yślał, tu słyszę ciężnie w e­
stchnienia boleści i starości, a tu lekki oadech m ło 
dej ózieAYicy, k.órej dusza rozmawia z niebem. Tu 
wiosna jeszcze, jakby róża, co zaledwie z pączka 
rozkwita, a tam starość osypaną szronem wieku, 
jak by  zima lub dąb spróchniały, cc grozi upadkiem 
AYłasnym A  it w  sile AYieku w  środku te; wiosny
1 zimy, s.o ję  nad groóem  i kończę wszystkie ma­
rzone nadzieje.

—  Jtkze się +utaj dostałem? A  przypominam 
sobie, biliśm y się, w  rozsypce "aniony. K tóż mnie 
uratował ? Może ona

Westchnął, a lt  w k r ó t c e  g o r z k o  się u ś m ie c h n ą ł ,
—  Ona! czyż kiedy pamięta o mniei. A w i­

działa, AYidziała moję miłość, przywiązanie nieza­
chwiane cierp.enia i rozpacz Lecz cóżby ią os 
mój obchodził, gdy innemu serce oddala. K ocka 
go! kocha, jak ja ją koebarn zapamiętale! Poświę 
cah ni się je j zupełnie, ay ylu bitwacŁ zasłoniłem 
niejęai od m orderczego ciosu, a lt.każ za tc wdzię 
czność? z.runa, obojęftia ! grzeczny ukłon i wszystke

W  te; cliArili ze zbytecznego wzruszenia ucuur 
gAuał OAJ7ne bicie serca i gorąco, Oczy mu krvrią 
nabi egł?    , .

—  Ciesz się ciesz Jadw igo! i we w ściekłości ze 
rwał obw inięcie rany, a krew trysła strumieniem

—  Ja... kończę, nie będę ci natrętnym; po m o­
jej śmierci poświęć choć łzę pam ięci! zalał się rze­
wnym: łzami, nagle boleśnie jękną '.

A nna p o s k o c z - A a  d o  ło ż a  r a n n e g o  A Y o jow n ik s  ; 
WładysłeAY k o n a ł .  “ J a d w i g o !  1 był t o  o s t a t n i  wy 
ra z ,  z którym ż y c i e  u b ie g ło ,

(Ciąg dalszy nastąp1.]



KAI OLI*

fliejscowe.
Bierzmowanie.

W  niedzielę, 5 b.m- u- 
dzielał Najprzew. ks- Arcy­
biskup Katzer św sakramec 
tu bierzmowania w’ parafn 
czeskiej św Wacława przed 
południem, a. w parafii pol­
skiej Sw. Jozafata po połu­
dniu W  tej ostatniej parafii 
przystąpiło 178 młodzieży o- 
bojga płci do sakramentu 
bierzmowania. Ceremonia roz­
poczęła się o godz. 3 i trwała 
do 5. Bractwo rycerzy św. 
Teodora postępowało za świ­
tą Najdostojniejszego Arcy- 
pasterza w mundurach, reszta 
zaś towarzystw parafialnych 
za nimi z odznakami odno 
śnych bractw. Po odśpiewa­
niu “ Ecce Sacerdos” i “ Vem 
Creator” za przybyciem do 
świątyni wszedł Przew. ks. 
Jacek Gulski na ambonę i 
przemówił najpierw do mło­
dzieży, mającej przyjąć dnia 
tego dary Ducha św. a na­
stępnie do rodzicowi opieku 
nów, mających czuwać, aby 
t.e dary nie były z ich winy 
uroniune.

Kaznodzieja uwydatnił na­
der treściwie i jasno przy­
miot kościoła katolickiego “a- 
postolski” , a przywodząc na 
pamięć młodzieży teksty i u- 
stępy nauki religii, z jakimi 
się w zamiarze przystąpienia 
do św. sakramentu bierzmo­
wania już poprzednio obznaj- 
miła, u z m y s ł ó w ’ ił  niejako 
dziatwie doniosłość każdego 
zdania i wyrazu. Objaśnia 
jąc opiekę ojcowską Zbawi 
cielą przez swój kościół, wzglę­
dnie przez zastępców aposto­
łów roztaczaną nad zgroma 
dzeniem swych wyznawców 
od kolebki do grobu, wezwał 
w końcu młodzież do korzy­
stania z tej opieki, a rodziców 
i opiek unów do czuwania, 
aby z ich winy nie była ta­
kowa utraconą.

Przy udzielaniu św. Sakra­
mentu bierzmowania pełnili 
funkcje asystentów: Wbny
ks. Boi. Góral, profesor se­
minaryum duchownego w St. 
Francis, kleryk J. Zwierzchow 
ski, Wbny ks. Jozef Kempa, 
asystent parafii św. Jozafata 
i W bny ks. Paweł Góra a 
systent parafii św. Stanisława
B. i M.

Oprócz wymienionych obe 
cni byli: Msgr. Zeininger, je- 
neralny wikaryusz dyecezyi, 
ks. Dr. Loebel, ks. profesor 
Schulze, ze seminaryum du­
chownego w St. Francis; 
W W . X X . Ruckengruber, P. 
Szularecki, A . Prądzyńaki, 
Celichowski i Jan Blechacz.

ŚMIERĆ PIONIERA MILWAUCK1E 
GO.

W  piątek, 3 b.m. zgasł 72. 
letni sędzia Jakób August 
Mallory, cierpiący od dłuższe­
go czasu. Przybył on do 
Milwaukee w r. 185], a więc 
w chwili, gdy rozwój tego mia 
sta był dopiero w zawiązku; 
był zdolnym prawnikiem i 
jako taki piastował urząd sę­
dziego przez lat 2S i należał 
do stronnictwa demokraty­
cznego. W roku 1877 był 
kandydatem demokratycznym 
na gubernatora stanu W is­
consin, lecz stronnictwo re­
publikańskie zwyciężyło przy 
wyborach. Pogrzeb odbył się 
w niedzielę, 5 b.m. o godz. 
nie wpół do trzeciej po po­
łudniu przy licznym udziale 
jego współwyznawzów epi- 
skopalnych i niemal wszyst­
kich prawników milwau 
ckich na cmentarzu Forest 
Home.

Palta i nbrnnia.
Każdy polak powinien kupić pal­

to lub ubranie u polaka Franciszka 
Melin, 454 ul. Mitchell.

DOBIJANIE TARGU JU Ż BLISKIE 
KRESU.

Po dłuższych niż długich 
debatach i licznych odroczą - 
niach zbliża się nareszcie chwi­
la, porozumienia między 
dyrektoiami kolei ulicznej a 
ojcami miasta względem ob­
niżenia ceny jazdy tramwa­
jowej wr rannych i wieczor­
nych godzinach na cztery cen­
ty. W chwili, gdy to pisze­
my dostaje się projektowane 
roipui ządzenienapoYYrot w rę­
ce komitetu, przed którym 
się prawdopodobnie ostate­
cznie rozstrzygnie i na naj 
bliższym posiedzeniu rady jej 
zatwierdzenie uzyska.

Pomimo bowiem niechęci 
ety rek, turów kolejowych,można 
się tego spodziewać,skoro tutej 
si,( mieszkający w Milwaukee) 
za przyjęciem się oświadczają,- 
aby do zgod / doprowadzić.
Henry C. Payne i Bigelow p(istauowW zrea]izowad 
przemawiali już w poniedzia­
łek tego tygudina za przyję­
ciem warunków, podanych 
w projektowa nem' rozporzą­
dzeniu, a oczekują tylko je ­
szcze decyzyi dyrektorów z No 
wego Yorku.

NIESŁYCHANA TANIOŚĆ

Lota przy dwunastej ave., szero 
kości 29, d ługości 71 stóp, —  z ellą 
20 stóp szeroką. Cena $350.00

W arunki bardzo przystępne, po­
nieważ wypłacać można ratami.

Korzystajcie z tej sposobności.
Do sprzedania lufo W ydzierżawienia.

Dwupiętrowy Sżtor, z basemen- 
tem, w którym  można urządzić G ro­
sem . ę i Salun, w polskiej okolicy , 
róg  ul. Bartlett i Bradford, wscho­
dnio południowy narożnik

Tanie Loty  na Sprzedaż
Mam kilkanaście pięknych lotów  

położonych przy Lincoln ave., 5 -tej 
ave., 6-tej ave. i ul. Garden.

Loty te są do nabycia za bardzo 
niską cenę.

Zgłosić się do biura:
IG N A C Y  C Z E R W IŃ S K I,

453 ulica Mitchell.

Tanio.
Najlepsze i najmodniejsze palta 

rozmaitego koloru można dostać 
w polskim składzie Franciszka M e­
lin, 454 ul. Mitchell.

Farma do w ynajęcia po Nowym Roku

29 akrów na zachód od Westpar- 
ku B 'iższych wiadomości udzieli 
p. J. F E R R IE S  we Wcstparku

Gęsi, Kaczki i Indyki.

Mam kilka w agunów ,gęsi, kaczek 
i indyków , które sprzedaję bardzo 
tanio W szelkie zakupna odstawiam 
natychmiast do waszych domów 
bezpłatnie; a zatem oszczędzicie 
czas i pieniądze

Proszę mnie odw iedzić.
S T A N IS Ł A W  K A M IŃ SK I.

1091— 1093 4ta ave.

Nowe biuro notaryalne.
Fr. J. H eller otworzył nowe biuro 

notaryalne i inform acyjne pod nr. 
66(3 1-sza ave. W yrabia hypoteki, 
sprzedaje i zamienia realności, w ypo­
życza pieniądze, zabezpiecza od ognia 
w najlepszych kompaniach itp.

Zim ow e palta i ubrania.
Jeżeli jeszcze nie macie zim owego 

palta lub ubrania, to idźcie do nasze­
go rodaka Franciszka M elin, 454 ul. 
Mitchell, a on wam usłuży rzetelnie 
i sprzeda bardzo tanio.

‘ ‘ CELERY NERYINE“ .

Najskuteczniejsze lekarstwu ua 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma­
tyzm i wsze lnie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

S. T . M A R L E W S K 1E G O , 
narużnik Lincoln i lsze j ave.

—  K upujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie Herrenbruck’a nar. 
lsze j i Lincoln av.

2 loty  w South M ilwaukee.
Mam dwa loty w South M il­

waukee przy katolicl im kościele 
na sprzedaż lub w zamian za m iej­
scowe własności. Bliższych infor- 
macyj udzieli Pr. Widerski, 10 r 5 
First ayenue.

Rozmaite przybory ogrodowe ua 
składzie u Herrenbruck’a, nar lszej 
i Lincoln.

W  ynalazki Rychnow­
skiego wchodzą 

w życie.

“Elektroid” Rychnowski go, 
więziony dotąd w pracowni 
we Lwiowie na Chorążczyźnie. 
występuje na aienę publiczną, 
Na razie nie będzie to jeszcze 
zdjęcie naukowej zasłouy z te­
go tajemniczego czynnika, 
który swojem u o dk r_y w cy p u ■ 
służy nawet za substrakt do 
stworzenia własnego systemu 
kosmicznego,lecz i zużytkowa­
nie go do celów czysto pra­
ktycznych. Zobaczymy więc 
jakby jedno jego oblicze eks- 
perymentalne, dające się u- 
więzić w Szeregu aparatów i 
maszyn, drugie, k) yjące isto­
tę rzeczy, pozostanie na razie 
za kulisami Bawi we Lwo­
wie Wiedeńczyk p Robert 
F fiedlaender-R recb tl, który

po­
mysły Rychnow7skiegoi umo­
żliwić ekspluiitacyą ich na 
wielką skalę. P. Friedlander, 
jako wytrawny Geschaefts- 
mann, nie przystępował by­
najmniej dointeiesu na ślepo 
Przyjechał do Jspvow a w to­
warzystwie profesora elektro­
techniki na uniwersytecie 
wiedeńskim, dr.Tbuma i w sze­
regu długich doświadczalnych 
szans yy laboratory urn Ry- 
chnowskiego, obznajomił się 
dokładnie ze zia wiskami, wy­
woływanymi za pomocą jego 
tajemniczej maszyny, wystu 
dyował drobiazgowo jej kon 
strukcyą, do której prócz me­
go, dr. TL urny i samego wy 
nalazcy, nikt zresztą więcej 
nie ma dotąd przystępu, po­
czem interes był skończony 
P. Eriedlaender stworzył na­
tychmiast spółkę pod firmą 
‘ Patentge^ellschaft Rychno 
wski” i zyskawszy w ten 
sposób podstawę operacyjną, 
rozpoczął działać energicznie, 
tak, jak to potrafi Niemiec, 
jeżeli w dodatku staje oko 
w oko z perspektywy olbrzy­
mich rezultatów.

Wspólnik Rychnowskiego 
jest to trzydziestoletni wy - 
tworny mężczyzna, zupełnie 
ogolony, o rysach wybitnie 
inteligentnych i po krótkiej 
rozmowie zostawia wrażenie, 
że musi być talentem orga­
nizacyjnym niepospolitym. 
Rolę swoję wobec Rychnow­
skiego i projekty u a przy­
szłość tak określa:

— Związałem się z Rych 
noiYśkim na takiej zasadzie, 
że obejmuję zrealizowanie te­
go, co w jego odkryciu już 
dziś może być uważane za 
dojrzałe do praktyczuegu za­
stosowania, Mój program o- 
bej mu je mianowicie cztery 
punkty. Przedewszystkiem 
wybudowaną będzie maszy­
na do wytrwarzania elektro- 
idu, poczem rozpocznie się 
jego wyzyskiwanie w celach 
realnych. Tu są trzy grupy: 
konserwowanie środków ży- 
w ności, fotografia barwna i 
motor zabezpieczony przeciw 
ekspiozyi, który poruszany 
będzie surowcem nafty i o- 
biecuje bardzo wszechstronne 
usługi. Próby z konserwo­
waniem artykułów żywności 
dały wyborne wyniki.

—  A  fotografia barwna? 
Przed kilku miesiącami Ry- 
chnowski był dopiero na dro­
dze do osiągnięcia czegoś po­
zytywnego.

— Obecnie zaś udało mu 
się właśnie doprowadzić rzecz 
do skutku i wywołać równo­
cześnie kilka barw na żelaty­
nowym papierze. Pozostaje 
jeszcze tylko nieznaczne udo­
skonalenie.

— Jakimi kapitałami bę­
dzie przedsiębiorstwo przepro­
wadzone?

—  Otrzymaliśmy dużo ofert 
od finansistów zagranicznych,

głównie belgijskich 1 amery­
kańskich; ja pragnę zarezer­
wować wynalazki Ryehnow- 
skiego d la kapitałów. W  tym 
celu także przybyłem do Lwo­
wa. Chodzi na ia,zie o zy­
skanie materyalnej podstawy 
w celu przeprowadzenia ko­
niecznych eksperymentów i 
zbudowania wielkiej maszyny. 
Potrzeba 30.000 zł. Zamie­
rzam stworzyć syndykat z sie­
dzibą we Lwovvie, który po 
uzyskaniu pewnych prakty­
cznych wyników będzie sta 
noYYił podstawę do zawiązania 
wielkiego akcyjnego towarzy­
stwa. Członkowie syndykatu 
mieliby zastrzeżone prawa 
Plz.y jpg° założeniu.

—  Kugo pan pozyskał dla 
syndykatu ?

—  Trudne mi rzucać na­
zwiska. Konferowałem z roz­
maitymi osobami. W  niedzie­
lę byłem na półgodzinnej 
audyencyi u p. namiestnika, 
który informował się ze zaję 
ciem o wynalazkach Rychnow­
skiego i oświadczył, że go­
tów jest jako pierwszy przy­
stąpić.

—  Kiedy spodziewa się pan 
widomych rezultatów swoicl 
zabiegów ?

—  To się nie da obliczyć. 
Chcę, wbrew dotychczasowej 
p r a k t y c e ,  zastosowy wanej 
ay podobnych wypadkach, 
wystąpić dopiero z chwilą, 
gdy osiągnę zupełnie pewne 
rezultaty, gdy bez reklam i 
szarlataneryi uzyskam dla 
przedsiębiorstwa realną i nau­
kową podstawę.

—  Co mówił prof. Thum 
o R-ycknuwskinf?

— Z-awiska, wywoływane 
przez Rychnowskiego, wywo­
łały z jegc- strony najwyższe 
zainteresowanie n a u k o w e .  
Oświadczył, że gotów prze­
prowadzić wszelkie ekspery­
menty aye wiedeńskim instytu 
cie fizykalnym. Co do istoty 
elektroidu, sądzi, źe jest to 
substaneya, pokrewna elektry­
czności, dotąd zupełnie nie­
znana,

Szczegóły powyższe uzupeł­
niamy wiadomością, że Ry 
chnowski złożył dokładny 
opis swujej maszyny ze szcze­
gółowymi rysunkami we wie­
deńskiej akademii umiejętne 
ści.

•guZESZŁC arrjyS 
roarś
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Związek Polaków
w Stanie Ohio.

Polsko-narodową i katolicką Oiga- 
nizacyą w Stanie Ohio z najpewniej­
szą, kasą pośmiertną jest Związek 
Polaków w Stan.e Onio.

Dc Związku Poiaków  w Stanie 
Ohio ma prawo przystąpi ć każdy P o­
lak, 1 Jtwin lub Rusin, we wieku od 
18 do 45 lat, jeżeli z urodzenia jest 
katolikiem : jeżeli nie jest odstępoą 
od wiary katolickiej.

Do Związku tegoż może należeć 
najmniejsze i największe Towarzy­
stwo

Przyjm uje także ezionków poje 
dyńczych.

Członek w razie śmierci zony do­
stanie $300.00. Zona w razie śmierci 
męża dostanie $600.00.

Tahela podatkowa Związku Poi 
w Stanie Ohio.

POLSKI SKŁAD W IN  I W Ó D E K
oi wielki zapas- WIN MSZALNYCH i fam ilijnych.

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U J A W IA K , trunek służą* 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie doleghwośc: żoh dka.

ANTON! ANDRZEIM!
723— 725 yf-ndlake Ayenue,

?
M IL W A U K E E  W ic

Umożebnleniem obniżenia 
cen, są małe wydatki!

My mamy szczegónie małe wy­
datki Umożliwieniem ła­
twego wył. jru jes+ wiSjki 
i doborowy zbió:’, a ten 
ostatni my mamy w u a '- - 

przed umjszych gatunkach 
ayszc . kieg-Ą rodżaju mebli, 
karpę' ów7 i łóżek.

Warto wam ter zbiór zobaczyć; okazanie nic nie kos/tuje.

R. FLECK, M E B L E ,
F a R P E T Y

■: ł ó ż k a .
849 i 85 ‘ K i n n i p t i n n i c  ave. i 93 ul. Becher.

FIHRJNG i KILLILUA,
Adw okaci pierwszorzędni

do spraw sądowych, cywiln; c i karnych, zaiatwiają wszelkie sprawy 
z największą punktualnością rzetelnością po cenach umiarkowary-uh.

b j u k c  3 4 3 ,  u lic a  T r z e c ia ,  
M IL W A U K E E , . . . .  W IS C O N S IN .

9.12 
9.3C 
9 60 
9.84 

10.08 
10.32 
10.56 
10.80 
11.04 
11.28 
11.52 
11.70 
12.00 
12.24- 
12.48 
12.72 
12.96 
13.2u

Bezpłatnie dla cierp iących .

Cierpiący na nerwowość, katar żo­
łądkowy7, błędnicę, ból g łow y, osła 
bierne pamięci, bezsenność, polucye, 
słabości nerkowe, lub syfilistyczne; 
na astmę lub romatyżm, niechaj się 
zgłosi do nas piśmiennie i opisze swą 
słabość. Leczym y powyżej wym ie­
nione choroby w na jkrótszym czasie 
za pomocą nowo wynalezionego środ­
ka leczniczego. Dla przekonania 
każdego o skuteczność tego leku 
posyłamy każdemu, piszącemu do nas, 
bezpłatnie tyle, ile wystarcza do u- 
żywania na jeden tydzień. Adres:

Continental Medical Institnte,
616 Schiller B ldg., Chicago, 111.

— Kupujcie przybory ciesielskie 
od Herrenbruck’a, nar. 1. i Lincoln.

Farma
na sprzedaż lub zamianę na własność 

miejską.
Farma składająca się z 80 akrów 

roli w bardzo ładnerr położeniu, od ­
dalona o 3 mile od Plainville, 7 mil 
od Kilbourn City, Adams Co., W is. 
i około 110 mil od Milwaukee,

Farma ta wraz ze wszystkiemi za­
budowaniami gospodarskiemu, do 
mem mieszkalnym, wiatrakiem do 
wody, stodołą, chlewem, szopą do 
warzywa, maszyną do koszenia, 2 
pługami, 1 wozem i inwentarzem ży­
wym, składającym się z 4 koni, 7 
krów, 27 owiec, 7 świń, 75 indyków 
i 150 kur.

Owe 80 akrów, roli i wszystkie 
przyrządy można kupić za gotów kę 
lub zam‘enić na propertę w mieście 

Proszę zgłosić się zaraz, ponieważ 
właściciel musi sprzedać.

Po dalsze szczegóły  zgłosić się do 
biura:

IG N A C Y  C Z E R W IŃ S K I,
453 ulica Mitchell.

-— Jeżeli chcecie budować lub re­
perować dom, pamiętajcie, że Her- 
renbruck ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (m oldings) 
itd .p o  zadawalającej cenie. Nar. le j  
i Lincoln

Do czytelników.

Z uwagi, iż literatura nasza jest 
rak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowość- i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa­
nia z niej wiadomości, kazują > 
dzisiaj przekładaćjąna swój wła­
sny język narodowy; z uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres teiże literatury i tre­
ści pojedyńczyeh jej skarbów, po­
stanowiliśmy giomadzić naj­
cenniejszy ten rnateryał w tygo­
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
utworzyć tanio doborową biblio­
tekę domową dla każde; polskiej 
rodziny w poprawnym dzisiej­
szym języku polskim. Do tego 
jednak celu. sięgającego nie na 
dziś lub jutro, lecz w  przyszłe aż 
pokolenia, nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez 
wszystkich bez wyjątku pola­
ków. Tych buwicm powieści, 
z których każda kosztuje $2.00 
nie zdołamy połączyć w  jednę 
księgę za $1.00. jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Ns taką zaś 
księgę przezuaczon jest tygodnik 
“ Źródło”  i dla tego uważanry za 
swój obowiązek objaśnić szano­
wnych czytelników i ojców7 ro­
dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takow y niezwłocznie prenu­
merował: i nie pozbywali się bez­
wiednie za $1 00 tej księgi, któ­
ra będzie zbiorem kilkt, ksiąg, 
kosztującyfh po kuka dolarów. 
Dotąd jest ‘ ŹRÓDŁO” w  rękach 
12,000 rodzin polskich.

Ceny targowe.

J.ąuu.
Oajlepsz?   .. . .$8.90- 4.00beczki
Piekarska............................. 2.9f wore..
Żytna.........................2.90—3.10 beczki

Wiltuałj.
Jaja świeże  ................. . .10f|e tuzir
Masło “Oreamery” , .. 28^0 funt
Masło “Dairy” . ............. .18 —20c funt
Ser śmietankowy . . . .  .11%—12c funt
Ser “Brick” ..................  .11—11 % c  funt
Ser “Limburger” ............. ll% —12c fun7
Cukier ........................ 8—lOc fun

inne iuo(iu..tj.
Groob zielony............   ,80--85c buszel
Grocl biały..................... 75—80c buszel
Groch żółiy ........... ........75—89c buszel
Kapust?..........................$2.25 pó: beczki
Kapusta...............................3.5C ueczka
Siano...........................9.50—10.0C-tona
Siano mięszane . . . 8.00—9.00 tona

JarzynjS
Ogórki. . .  . .......................... 40c tuzin
Ogórki du kwaszenia.........20—30c za sto
Cebul? suszona.. ........... 30 —85c buszel
Cebula świeża............................5c tuzin
Ledyski... ......  . 5—lOc tuzin
Ziemiaki . . . . . . .  ........25—30c buszel
Ziemiaki słodkie.........£.00—2.5u beczka
Pietruszka................. .......5—lOc łózin
Pomidory tut.................. 40 — 5tx busze.’

Owoce,
Jabłka najlepsze __  2.50—3.50 beczka
Kalifornijskie g’-uszki 4.U0—ó.oO beczka
Cytryny   ..........4.75—5.00 pudło
Aprykozy  .......................... . 5.00 pudłe
Śliwki Mich. najlepsze . . .25—30c kosz
Śliwki Mich. pospolite.........18 —22c kosz

Iłrót.
Kury żywe.....................  . 7 %—bc funt
Indyki.................................8c—9c funt
Kaczki...........................  7c- 7 0  funt
Gołębie żywe    1.00 tuzin
Gołębie nieżywe.............. ... .75c tuzir

Mięso.
Wołowina   . . . . . .  6% —8r(funt
Cielęcina................... . . . . .  8—9c funt
AYieurzowina .................  .. 0c funt
Skopowina.................................. 7r funt
Jagnięce mięst ................6—Sbfc fant
Smalec wieprzowy .......... Twicl funt
Kiełbasa   od 5c do 12c funt

BRACIA GAWIN,
709-71L Wiudlake Ave.

YtiiwiękSzy wy >ór pieców 
kuchennych, do ugizewaiiia, 
gazoliiiOwych i keresynowyeh, 
które sprzedajemy po. bardzo 
niskiej cenie.

P zyidźcie nas odwiedzić.

Antoni Polakiewicz,
kraw iec ohstalunkowy,

wykonujący wszelką robotę z w y­
branego z próbek materyału najmo- 
dni >j najpunktualniej i najtaniej.

Kto nie chce sukni zensuć lub pie­
niędzy s trw o n ic ie -h ce  się zgłosić.

A N T O N I P O L A K IE W IC Z
1835-837 l-sz<- ave., w domu ob. 

Starszana.

P O L S K I S K Ł A D

Drzewa i Węgli,
Ofis i skład:

Narożnik ul. Becher i Greenbush

Pomieszkanie. 953 Pierwsza ave., 
blisko Lincolr ave

Telefon Nr. "51 Blue.

J A K Ó B  L E S Z C Z Y Ń S K I

Dobra sposobność nabycia 
tanio rnaszyr ki do typogra- 
fowania. Zwracamy uwagę 
Czytelników na ogłoszenie 
Ke. torika z PennsyDanii.

Za $1,75 z dostawą óo 
domu.

Najtańsza, najpraktyczniejsze druku­
jąc? maszynka

Ernst Krembs,
APTEKARZ,

róg 1-ej ave. : Greenfield, 
M ilwaukee, Wis.

Na sprzedaż, 

ł A ł akra ziemi przy Howeli 
ave. na sprzedaż bardzo tamo. 
Zgłosić się do R. Flecka, 
851 Kinnickinnic aue. nar. 
ul. Becher.

— Herrenbruck ma najlepsze na­
czynia granitowe,, blaszane i miedzia­
ne. Nai iszej i Lincoln av.

KAI LEPSZE WIKA
na składzie u

Jakoba
4 5 7 -4 5 9  E astW ater.

Szczególnie poleca się na­
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo umiarkowa 
nej cenie pod nazwą,

“I1AHNHEJM ER K N O P F ” .

Bez nauki może każdy zn?jący litery 
drukuwao tą nowo wymyśloną maszynką 
lisfyj koper y, bileły U.p.

L iter nie potrzeba w niej składać ani 
rozkładać, gdyż re są gotowe osadzone na 
jednej płycie 1 s-me się maczr.ją -w atra­
mencie sposobem automatycznym tak sa­
mo, jak ha clrogich maszynach typografi­
cznych. Tę drukującą maszynę wraz 
z atramentem dc niej nrzysyłam pod 
wskazanym adresem za $1.75 i sam opła­
cam przesyłkę. Ktobj- przysłał c 25 ctw 
więcej, otrzymałby jeszcze fiaszeczkę zło­
tego atramentu.

Pieniądze i obstaluneL 2 adresem po­
słać należy do

S. K B L T O N 1K
Punxsutay-ney. Pa

J. KIRCHER;
Zabezpieczenie od ognia, Accidenl Ins. 

wypożyczanie pieniędzy,

Pokój 13 . New Insurance E uilding
Telefor K c. 1542.

E. Brielmaler & Sons,
A R C H IT E K C I

I N A D Z O R C Y

W vkouują planj na kościoły, szkołj 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:

R óg Ł-ej i ul Sherman, M ilwaukee.

Fubrykanc: mebli kościelnych, oł- 
W zy , ambon, : t. d.


